
C ena 5 zł.

ROK IV NR 138 (967)

Słowo Polskie
   ■ 'ŁM1AI U11 HiiS M tilH'1'1 ..Od liścia hjioilioujepo

ni! » !A,,,!!!!! *» ^  O tt Jj do dobrego papierosa**

K O C O T A  
21 MAJA 1949 ROKU

Dzis w numerze 
sześciostionicowym t

Reportaż z życia 
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- Rozwija się polski przemysł'

Samochody osobowe
będziemy produkować w 1952 r.

WARSZAWA. (PAP) — Dyrekcja przemysłu motoryzacyjne 
go, jeszcze w ub. roku przystą piła do prac wstępnych, związa 
nych z budową fabryki samoch odów osobowych.

Obecnie na terenie przyszłej 
fabryki wykonuje się roboty 
ziemne, przeprowadza budowę 
bocznicy kolejowej oraz budo 
wę budynku administracyjne 
go ł magazynów dla przedsię

FLUSHING - MEADOWS 
(PAP). Bezpośrednio przed koń 
eowyra posiedzeniem Zgroma 
dzenia Generalnego ONZ szef 
delegacji polskiej dr. Juliusz Su 
ehy zażądał' w listach do prze 
wodniczącego ' Zgromadzenia 
Ev*ta i sekretarza generalnego 
Trygye Li« postawienia sprawy 
Eislera na porządku dziennym 
bieżącej sesji i rozpoczęcia de 
baty w tej sprawie.
Przewodniczący Evatt ustosun­

kował się jednak negatywnie do

czeniu dyskusji nad oprawą kolo 
nji włoskich oświadczył, że po­
rządek dzienriy Zgromadzenia zo 
s:ał wyczerpcny.
W< bec odmowy Evatta delegat 
Poiski zmuszony był odwołać się 
di Generalnego Zgromadzenia. 
Jednakże większość Zgromadze­

nia zatwierdziła orzeczenie prze

“Delegat Polaki „złożył protest 
przeciwko uehw«V Zgromadzę, 
nia sankcjonującej nielegalne — 

stwierdził — orzeczenie prze 
wodniczącego. Oświadczył on, że 
ONZ stoi nadal wcbe< prawomoc 
nego żądania Polski 1 zapowie­
dział podjęcie dalszych kroków

Pomarańcze i chemikalia
otrzymamy z Izraela

•Eksport 
polskich raków
WARSZAWA (PAP). — Cen­

trala Rybna zawarła z odbior­
cami we Francji próbną umowę] 
na eksport raków do Paryża. 
W tym celu na Służewie — 
Gaju w Warszawie uruchomio­
no centralny magazyn, w któ­
rym żywe raki pakuje się do 
specjalnych skrzynek i . tran­
sportuje samolotem do Paryża. 
W ramach tej umowy Centrala 
wysłała już 350 kg. raków.

Naśladowcy metod Gestapo
t c n s a c y jn e  ośw iad czen ie  H a n sa  E śs le ra

WIEQ.ES (API). — Znany na
całym świecie kompozytor Hans 
Eisler. brat Gerhardts porwane 
go ostatnio przez wtedze aagiel- 
skie, przebywa obecnie w Wied

Robota cy francuzcy walczą o swe prawa
PARYŻ (PAP. — Na konfe­

rencji przedstawicieli CGT, 
Chrzaścijańslcicli Związków Za­
wodowych „Force Ouviere“ 
i generalnej konfederacji kadr 
uchwalono rezolucję, protestu­
jącą przeciwko zwyżce cen 
zboża i przeciwko wszelkim po 
sunięciom, mogącym pociągnąć 
za sobą zwyżkę cen żywności.

Pracownicy agencji „France 
Press" wszczęli akcję o wpro­
wadzenie premii miesięcznej w 
wysokości 2 łys. franków.

W środę pracownicy gazowni 
i elektrowni wstrzymali pracę 
na 4 godziny na terenie całego 
Algieru, żądając podwyżki płac.

Organizacje związkowe wez­
wały robotników zakładów bu 
dowy samochodów Renault do 
wspólnej walki o podwyżkę do­
datków urlopowych i premii. , 

Pracownicy autobusow i me- 
*ra paryskiego postanowili 
wszcząć wspólną akcję o re­
wizję systemu płac i przywró­
cenie , premii za wydajność

liazuisiylta minisira EJe

Nas* korespondent odwiedził 
Hansa Eisler*, aby uzyskać infor 
macje dotyczące sprawy jego bra

Hans Eisler do 1934 r. przeby­
wał w Austrii, gdzie uzyskał na 
grodę muzyczną m. Wiednia. Na 
stępnie przebywał w Berlinie, e 
po opuszczeniu Niikniec, w An­
glii i Francji ostatnio zaś dłuż­
szy czas w Ameryce, gdzie był 
profesorem muzyki

W związku ze sprawą brata, 
Hans Eisler został równ!eż po-, 
stawiony w Ameryce przed osła 
wioną komisją dla badania dzia 
łalnośai antyamerykańskiej,

Hans Eisler mówi: „Cfociano
mi w komisji udowodnić, że je­
stem niebezpiecznym politycznym 
agentom. To się nie udało. W cza 
sie przesłuchania dowiedziałem 
się m. in. iż policzono mi za zle, 
że kochani mego brata Za nie­
słychane przestępstwo poczytano 
mi głęboką sympatię dla wszystJ 
Ikioh anty faszystów Deportowano 
mnie, mimo, że nie zostałem po 
stawiony przed sąd 1 nie zosta­
łem skazany.
I Jako dowód rzeczowy do mo­

ich aktów zostały załączone trzy 
książki. Były to: Manifest Komu, 
mstyczny, książka Lenina ,,Impe 
rializm jako najwyższe stadium 
kapitalizmu" i „Zagadnienia len' 
nizmu“ Stalina.

Rząd czeski udzielił mi prawa 
azylu. Mogłem się więc schronić 
w Uradzę skąd przybyłem - do 
Wiednia. Ńiedość na tym, że mnie 
deportowano, ale skonfiskowano 
moje kwito bankowe, gdz'e mia 
łem skromne oszczędności a tak 
że nałożono areszt na moje tan 
tiemy — a więc na wszystkie 
pieniądze.

Aresztowanie brata wywsrło na 
mnie ogromne wrażenie. Specjał 
nie uderzyło mnie aresztowanie 
jego żony. Jest to niezwykle 
dzielna kobieta. W 1934 r. była 
3na więziona we Frankfurcie. Ge 
stapo aresztowało ją pod zarzu­
tem ‘ kierownictwa pewną grupą 
antyfaszytowskiej tałodzieży. Za 
chowywała »ę  wówczas wspa­
niale.

Władze amerykańskie przez o- 
statnis aresztowanie iony Gerhar 
dta Eisler* okazały »ę  godnym 
następcą gestapo "

WARSZAWA (PAP). — W dniu 
20 maja br. podpisano w min. 
Handlu Zagr. w Warszawie u- 
mo-wę o wymianie towarowej mię 
<łzy Polską, a Holandią na rok 
1949 — parafowaną 15.2. br.

Umowa przewiduje obrót towa 
rowy w wysokości 20 milionów 
dolarów po każdej stronie i sta­
nowi poważne rozszerzenie dotych

Śledzie, wełna, len z Holandii
za  polsk i w ęg ie l,  szkło drzew o i rfeksfylia

czasowych stosunków handlowych 
pomiędzy obu krajami.

Gdównymi artyikułami nasRego 
eksportu do Holandii są: — pora 
węglem — szkło i ceramika szła 
chętna, drzewo papier oraz tek 
stylia, po stronie importu z Ho, 
landii: róftie surowce, tłuszcze, 
śledzie, aparaty precyzyjny; weł 
na len i bawełna.

Interpelacja w Izbie Gmin 
w sp ra w ie  G e r h a r d a  E is !e r a
LOMDYN (PAP). — W Izbie 

Gmin ponownie poruszono spra­
wę aresztowania Eislera.

Oto tręść pytań i odpowiedzi 
min. Spraw Wewm. W. Brytanii 
Chuter Ede.

Min. Ede *toży! na wstępie 
następujące oświadczenie: „Przyj 
muję całkowitą odpowiedzialność 
osobistą za postępowanie -poli-i 
cji w związku z aresztowaniem 
Eislera. Policja konsultowała się 
ze mną i otrzymała moją zgodę".

Pos. Pirafcin zapytał jaka była 
rola przedstawicieli amerykań­
skich na poldadaie „Batorego"?

Ede odpowiedział: poinformowa 
no mnie, ta urzędnicy amerykan 
scy byli obeoni podczas dyskusji 
między oficerami policji a kapi­
tanem statku i przedstawicielami

K o m u n i k  ot a g e n c j i  T a s s

o rozmowach Gromyko-Rusk-Mac -Heil
w sp ra w ie  u r e g u lo w a n ia  p ro b le m u  G r e c ji

MOSKWA. (PAP) — Agencja TASS ogłosiła komunikat, 
w którym stwierdza, że w prasie amerykańskiej i w dzienni­
kach innych krajów zachodnich ukazywały się ostatnio wiado­
mości o rozmowach między delegatem radzieckim na Zgroma­
dzenie ONZ Gromyko, a zastępcą sekr. Stanu USA Deanem 
Ruskem oraz ministrem brytyjskim Mac Neilem na temat u- 
mieszczfenia na porządku dzień nym paryskiej sesji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych sp rawy greckiej.

się. że minister Spraw»Wewnętrz-

Eie, udzielił w Izbie Gmin takich 
odpowiedzi na Interpelacje w spra-

rza w ntch bardziej — mętność czy 
perfidia.

Ede. że policja porywając brutalnie 
Eislera działała za jego zgodą, bu-

bewiem zrzucał całą odpowiedzial­

ne Prawda może być tylko jedna.

się z rzeczywistością?

prawne aresztowanie uchodźcy poii 
tycznego jest chwiejne, to za to 
wiele odwagi cywilnej wykazuje 
o.i przyznając ołwarcie, iż wiedział 
o wprowadzeniu przez podległą mu

na okręt polski. Jest to co prawda

wnętrznych pociesza się jednak, że

cjowali ten „piękny" proceder. 
Cieka\fe' zresztą na kogo się po-

«y. Minister działający z jej ̂  ra-

Wymowny przyczynek do tej ewo 
hicji stanowi fakt, o którym zre-

eydent, brytyjski rząd konserwa-

zuje zaś casus Eisler, labourzyści

sowne zawiadomić konsulatu pol­
skiego o swych zamiarach wobec 
człowieka szukającego azylu pod

Wypada napiętnować metodę, do 
jakiej ucieka się w swej dalszej 
argumentacji pan Ede twierdząc,

ki przed odpłynięciem. Zamierzo-

również pan Ede wiadomością o a-

skich w Gdyni, czy Szczecinie, po­
dobnie jak w Liverpoolu, Shout- 
hampton. lub, gdzie indziej zatrzy­
muje się pijanych majtków, wszczy 
nających burdy. Pogląd ten zresztą 
w całej rozciągłości popierają a*i-

sce, za których każdorazową So­
dą następowało aresztowanie. 

Zarówno opinia angielska «  pol-

gumentów, wolałaby dowiedzieć się 
ostatecznie, kto decyduje w spra-

bowiem, że sam nie otrzymał od

stało ono skierowane do sądu, ale 
że ostatecznie on zadecyduje czy

angielskiego, lecz do kogoś zza ooea 

Effre

Agencja TASS uważa za wska 
zane stwierdzić, że wiadomości 
te nie są ścisłe.

W rzeczywistości sprawa 
przedstawia się następująco:

W dniu 26 kwietnia Rusk i 
Mac Neil w czasie rozmowy z 
Gromyko zaproponowali nieofi 
ćjałnie.omówienie sprawy ure­
gulowania obecnej sytuacji w 
Grecji i położenia kresu wojnie 
domowej.

W odpowiedzi na to delegat 
radziecki oświadczył; że jeżeli 
rząd amerykański i rząd angiel­
ski proponują ZSRR udział w 
pertraktacjach mających na ce 
lu położenie. kresu wojnie do­
mowej i przywrócenie pokoju 
w Grecji, to ZSRR wyraża na 
to zgodę, i że dla uregulowania 
sytaacji w Grecji należało by 
się oprzeć na ogłoszonej niedaw 
no deklaracji pokojowej tym­
czasowego demokratycznego rzą 
da greckiego.

W odpowiedzi na propozycję 
Ruska i Mac Neila, delegat ra­
dziecki wymienił następujące 
środki, które mogłyby być za­
stosowane w tej sprawie:

A. Ogłoszenie wezwania do 
stron walczących w Grecji, by 
zaprzestali działań wojennych.

B. Ogłoszenie amnestii. ,
C. Przeprowadzenie wolnych 

powszechnych wyborów, z tym, 
by do władz greckich, które wy 
bory te przeprowadzą , weszli 
przedstawiciele kół demokraty­
cznych, stojących nd czele grec 
kiego ruchu narodowo - wyzwo 
leńczego.. .. -

Gromyko zaznaczył, że wska­
zane by było;

1) Ustanowienie organu mię­
dzynarodowego dla przeprowa­
dzenia kontroli wyborów w 
Grecji z tym, żeby do organu 
tego weszli przedstawiciele Z. 
S.R.R.

2) Utworzenie wspólnej komi 
sji wielkich mocarstw z udzia­
łem ZSRR dla kontrolowania 
północnych granic Grecji

Gromyko podkreślił, że z 
chwilą ustanowienia tej kontro 
Ii wszelka pomoc wojskowa 
państw obcych dia Grecji po­
winna ustać i powinien być o- 
kreślony termin wycofania 
wojsk obcych z terytorium 

I Grecjt

Rusk i Mac Neil oświadczyli, 
że rozpatrzą uwagi delegata ra 
dzieckiego w sprawie unormo­
wania sytuacji w Grecji i przy 
następnym spotkaniu przedsta­
wią mu stanowisko swych rzą­
dów w tej sprawie.

polskimi. Urzędhlcy aimerytkań- 
scy domagali się aresztowani'* 
Eislera, które doto-nsne zoslalo 
przez policjantów t>ryiyj»k'ch“.

Poseł Silverman zapytał jakie­
go przestępstwa dopuścił się Ei­
sler wobec W. Brytanii.

Ede oświadczył: ,N‘e otrzyma­
łem jeszcze żądania ekstradycji 
od władz amerykańskich Zdam 
sprawę po otrzymaniu, ta.1t i ego 
żądania".

Pos. Wyatt (Labour Partyl
stwierdził, że sprawa Eisler* 
wzbudziła zaniepokojenie oałej 
opinii publicznej

Ede odrzekł: „Ja również od­
czuwam zaniepokojenie. Zdaję
sobie sprawę * oiężkego »1x>wiąz
ku spoczywającego na mnie. lecz 
nie' fraogę zająć się tą sprawą 
dopóki nie otrzymam żądania 
ekstradycji".

Poset konserwatywny Eden
zapytał na jakiej podstawie pod­
jęto akcję przeciwko Eislerowi, 
skoro minister przed chwilą 
stwierdził, że nie otrzymał jesz_ 
cze żądania ekstradycji.

Ede odpowiedział: , Władze a- 
merykańskie zwróciły się bezpo­
średnio do Sądu. Nie otrzyma­
łem jeszcze żądania ekstradycji. 
Dopiero po otrzymaniu takiego żą 
dania będę mógł nadecydowai 
czy sprawa ma cłiarakłer poliły

Komisarz do spraw hodowlanych
o  wynikach akcji ,,H “  w I kwartale

WARSZAWA (PAP). — Ko 
misarz do spraw hodowlanych 
przy Min. Rolnictwa i Ref. Rol­
nych — Inż. Olszewski poinfor­
mował przedstawiciela PAP o 
wynikach prac hodowlanych w 
I-szym, kwartale br.

W ciągu' T kwartału br. do­
starczono rolnikom-hodowcom 
ok. 172 -tys. otrąb żytnich, pszen 
nych, owsianych, jęczmiennych 
i gryczanych oraz 7.989 ton wy 
tłoków suszonych. Zorganizo­
wano z zaplanowanej ilości 300 
por&dni żywieniowych już 177, 
które obsługują ponad 67 tys. 
gpśpodarstw, 6 łącznej ilości ok. 
164 tys. krów.

Dzięki coraz bardziej rozwi­

jającemu się poradnictwu i ca­
łej akcji hodowlanej zwiększyć 
ła się ilość mleka dostarczane-- 
go do mleczarń. W pierwszym 
kwartale br. dostarczono do 
mleczarń ogółem 173 miln. lit-^

Jeżeli chodzi o akcie kontrak 
tym odcinku jest do zano to wa­
towania trzódy chlewnej, to na 
nia wielki sukces w wykonaniu 
i przekroczeniu planu kontrak­
towania. W drugim etapie tej 
akcji, przy odstawach zakon­
traktowanego ' żywca do "spół­
dzielni gminnych oczekuje się 
od społeczeństwa wiejskiego ter 
minowego wykonania planu od 
staw tuczników.

Protest ambasadora RP w Waszyngtonie
WASZYNGTON (PAP) — Am 

basador R.P. w Waszyngtonie Jó 
zef Winiewicz złożył na ręce za­
stępcy seikretarza stanu USA 
Deana Ruska protest przeciwko 
użyciu przez oficjalną publika­

cję Dapartamentu Stanu .The 
Department of State Bulletin" 
obrsiliwych zwrotów w stosun­
ku do rządu i narodu polskie* 
S®.

wuje normy i warunki technlcz. 
ne do zamówień zagranicznych 
na obrabiarki i inne maszyny, 
niezbędne do produkcji samo1

chodów osobowych. Pierwsze sa 
mochody osobowe produkcji poi 
skiej pojawić się mają w 1952

biorstwa, prowadzącego' budo 
wę fabryki. Przy pracach tych 
zatrudnionych jest 500 osób, w 
tym 300 junaków „SP“.

Jednocześnie dyrekcja prze 
myslu motoryzacyjnego opraco czne, specjalne chemikalia, ostrzaWARSZAWA (PAP). — W dniu 

20 maja br. podpisaria została w 
Warszawie umowa o wymianie 
łjandlowej między Polską a Pań 
stwem Izrael na okres od 20 ma 
ja 1949 r. do 31 tmaja '1950 oraz 
układ płatniczy, regulujący zasa­
dy płatności ' wynikające z obu­
stronnej wymiany towarowej.

Umowa przewiduje po stronie 
eksportu z PoLski następujące ar 
tykuły: węgiel, zboże, różne arty 
kuły przetwórczo - rolną, wyro 
by metalowe rowery, maszyny 
włókiennicze, rolnicze i inne.

Polska importować będzie z Izra 
stef: owoce cytrusowe i ioh prze 
rwory oraz artykuły przemysło­
we, jak np.: materiały denłysty-

Przedstsiwicie! P o ls k i  żąda

Postawienia sprawy Eislera
n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  o b ra d  O N Z

W PRZETWÓRNI PMT WS WROCŁAWIU WRE PRACA

w y d a n ie  a
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Kiedy wybuchn.e 
wulkcn?

do budowy fundamentów sprawiedliwości społecznej 
stale odrodzone PSL

Naród hiszpański jest stały w

kie południowe narody, ma swoje 
długie sny i okresy wielkich pory-

Choclaź to brzmi paradoksalnie, 
jednak tak jest. Z hiszpańskiej pra 
ty najmniej można dowiedzieć się 
o Hiszpanii. Dzienniki poświęcają 
cal ? kolumny na omówienie debat 
w parlamencie brytyjskim. Tygod

sprawa sporu granicznego między 
£oliu;iq a Peru. Ale na próżno ktoś 
szukałby choć krótkiej wzmianki o 
i-esztowanlach to Barcelonie, o na 
padzie* partyzantów na pociąg woj 
skowy w pobliżu Sevilii, o szerzą­
cym się w kraju bezrobociu.

Nie wiadomo gdzie drukuje się 
tygodnik Komunistycznej Partii 
Hiszpanii „Mundo Obrero", Może 
w górach Andaluzji, może w Sierra 
Nevada, a może gdzieś w podzie­
miach Sevilli. Bo wszędzie, w ca-

„Mundo Obrero" czytają wieśniacy 
Kastytir, robotnicy portowi San Se

M€ta łączy bojowników o 'wolność. 

lić bezkarnie tego czy innego ro­

nię mogą zdławić w narodzie du-

Frankistowska ,,Gwardia cywil- 
r  urządziła )ut fetki obław na

«ze roiaą w silę. Przeciwko nim 
*q Oiidziały falangi — jedynej le­
galnej w Hiszpanii partii, z nimi — 
naród hiszpański.

% k l a s ą  r o b o t n i c z ą
A u to m a t H t l e r a , 

i „ i c f r a  cy s (a n u ‘

WARSZAWA (PAP.). — W dniu 19 b.m. zakończyły się 
3-dniowe obrady Rady Naczelnej Polskiego Strortnictwa Ludo­
wego, które odbywały się pod znakiem zbliżającego się zjed­
noczenia ruchu ludowego.

Na tle rewtf jonistycznego dorobku Rady Naczelnej okre­
ślono podstawy ideologiczne, sta nowiące płaszczyznę, na jakiej 
dokonuje się proces jednoczenia SL i PSL w jedno stronnic-

Wyniki oceny- przeszłości ruchu ludowego zawarto w przy

J<rn» ico stanowisko USA wobec 
H nli. Z Waszyngtonu do Ma- 
41 ytu płynie strumień dolarów, 
k.óry ma utrzymać przy tyciu re 
tim dyktatora Franco. W Organiza 
ejt Narodów Zjednoczonych Stany 
Zjednoczone coraz głośniej doma­
gają tię włączenia Hiszpanii do tej

11 Uszy przyjaciel Hitlera 1 Mussoli

tuku. .

dol&rów, te by iopefcmić gob te 
przyjaźń generała Franco. Ale 
Hiszpanię zamieszkuje 25.000.000 lu-

Departament Stanu może wyda- 
rozkazy dyktatorowi z Mądry

tu. A dążenia narodu hiszpańskie 
go bardzo różnią się od zamiarów 
VSA uiobec ich ojczyzny.

 ̂Trudno przewidzieć, kiedy u>y-

óziewać się można wybuchu. *** 
Lud hiszpański nie wyrzeknie. 

Mę nigdy walki o wolność.

Na wstępie uchwały Rada 
Naczelna zatwierdziła założenia, 
na których oprzeć się winna, pra 
<X Stronnictwa w okresie po­
przedzającym zjednoczenie PSL 
i SL.

„Walka z krzywdą podstawo 
wych fnas chłopskich wtedy 
tylko może być skuteczna, gdy 
chłopi organizują Się. nie pod 
kierunkieim bogaczy i speku­
lantów wiejskich, lecz do walki 
z bogaczami i spekulantami 
wiejskimi i nie w przymie­
rzu z prawicą i reakcją, ale 
do walki z prawicą 1 reakcją".

„Chłopi biedni 1 średniorol­
ni w swojej walce o likwidację 
wiekowego zacofania i krzyw­
dy mieli zawsze 1 dziś mają 
tylko jednego sprzymierzeńca 
klasę robotniczą — przodującą 
silę w sojuszu robotniczo-chlop 
skitn".

Tylko władza ludu pracują­
cego, tylko rząd robotniczo- 
chłopski, oparty o sojusz robot­
niczo-chłopski, zdolny jest zli­
kwidować zacofanie 1 krzywdę 
podstawowej masy chłopów.

Odrzucamy z przeszłości ru­
chu ludowego i uznajemy za 
sprzeniewierzenie się sprawie 
walki o społeczne wyzwolenie— 
głosi w dalszym ciągu uchwała 
— prawicowe kierunki w ru­
chu, których najskromniejszym 
przykładem był Pakt Lancko- 
roński, chieno - piast 1 kadzi- 
chłopstwo.

Odrzucamy też i uznajemy 
za szkodliwe sprzymierzanie się 
z ugodowymi kierunkami w ru 
chu robotniczym, które z cza­
sem stoczyły się do roli ppmoc 
ńiczej siły naszego faszyzmu 
rodzimego.

Odrzucamy wreszcie agrary- 
styczne próby tworzenia w ru­
chu ludowym jakoby trzeciej 
siły i jakoby trzeciego wzoru.

Za błąd. najcięższy popełniony 
w ruchit l&dowysń,' 1; to przede 
wszystkim przez nas samych— 
-uznajemy naszudział -W okre­
sie okupacji: w t.zw . jedności 
narodowej z endScją i faszy­
zującym WRN, za którymi u- 
krywały się najciemniejsze siły 
oenerowsko - sanacyjnego fa­
szyzmu.

Niezdecydowana i nieskry- 
stalizowana organizacyjnie i 
programowo opozycja wobec 
zdradzieckiej polityki Mikołaj­
czyka'' wystąpiła jawnie i w 
oparciu o zasadnicze założenia 
demokracji ludowej dopiero po 
przegranej Mikołajczyka walce 
wyborczej o władzę. Dopiero 
dalsza jej walka — już jako le­
wicy PSL, która przyczyniła 
Się poważnie do izolacji Miko­
łajczyka w Stronnictwie i na 
wsi, przez to i do jego poli­
tycznej śmierci— stanowi pierw 
sze nasze realne osiągnięcie.

Było ono możliwe jedynie 
dzięki temu, że lewica PSL od-

Prem iow anie kap itanów  
tintąg iitendBouj&j

Yzuciła w swytrî dzi&łatfiu wśzel 
kie momenty taktyczne, wszel­
kie politykierstwo i zdecydo­
wanie stanęła na gruncie zasad 
demokracji ludowej, podjęła 
pracę nad budowaniem zrębów 
ideologiczno - programowych i 
organizacyjnych w swej pracy 
na wsi, opierając się bezpośred 
nio na jak najściślejszej współ­
pracy z PPR, a następnie z 
PZPR.

W zakończeniu uchwały Rada 
Naczelna wzywa władze tereno 
we oraz ogól członków i sym­
patyków odrodzonego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego do opar­
cia na tym dorobku dalszej in­
tensywnej pracy nad organizo­
waniem chłopskich * mas pracu­
jących do wspólnej z klasą ro­
botniczą prą.cy i walki o budo 
wę fundamentów sprawiedliwo 
ści społecznej.

$94 m iliarda złotych
zaoszczęd z i p rze m ys ł w łók ien n iczy

ŁÓDŹ (PAP. — W Łodzi od­
była się 18 bm. krajowa na­
rada przedstawicieli Komite­
tów Fabrycznych Współzawod­
nictwa Pracy.

Obszerny referat na temat ro 
li współzawodnictwa pracy w 
przedterminowym wykonaniu 
planu na rb. i planu 3-letniego 
wygłosił,ob.- Aniołkiewicz sekr.

Minister P lo jhar
o obowiązkach chrześcijanina

PRAGA. — Przemawiając w 
w czasie dorocznej pielgrzymki 
w pobliżu Liberecu, czechosło­
wacki katolicki minister zdro­
wia, Josef Plojhar oświadczył, 
że „zdrajcami nauki Chrystus 
sowej, są księża, którzy wbrew 
woli narodu popierają Pakt 
Atlantycki, oraz kamnanię prze 
ciwko Zw. Radzieckiemu i kra­
jom Demokracji Ludowej".

Minister Plbihar oświadczył, 
że obowiązkiem każdego chrześ 
cijanina jest " przyłączenie się 
do "zjednoczonego frontu Walki 
o pokój i stwierdził: „Nie ma­
my nic przeciwko ludom kra­
jów zachodnich. Sprzeciwiamy 
się jedynie polityce ich rządów, 
która sprzeczna iest z intere­
sami klasy robotniczej".

Już dostarczono 22.429 sztuk
za k o n tra k to w a n y c h  tu czn ik ów

WARSZAWA (PAP.). W ma­
ju chłopi rozpoczęli pierwsze 
dostawy zakontraktowanych 
tuczników. Jak informuje ko­
misarz do spraw hodowlanych 
Ministerstwa Rolnictwa i R.R.

Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego.

Jak wykazały wspaniałe zry­
wy klasy robotniczej w rodza­
ju Czynu Kongresowego PZPR 
lub Czynu 1-Majowego oraz 
realizacja długofalowych zadań 
oszczędnościowych, ruch współ 
zawodnictwa pracy stworzył 
już dziś podstawy dla nowych 
wielkich osiągnięć. Będą nimi: 
przedterminowa realizacja, do 
dnia 10 grudnia b. r., planu 
produkcyjnego na rók bież., o- 
raz wygospodarowanie oszczęd­
ności w sumie 8 miliardów 447 
milionów zł.

Przemysł włókienniczy wy­
kona do końca b. r. ponad pląji 
produkcję wartości 160 milio­
nów złotych wg. cen niezmien­
nych z roku 1937.

W uchwalonej feąplutji u- 
czestnicy obrad postanowili w 
imieniu 310 tysięcy włókniarzy 
polskich Wykonać roczny plan 
produkcji przemysłu włókien­
niczego do 10 grudnia b. r„ 
zaś plan 3-letni do-18 grudnia 
b. r. oraz podnieść zaplanowa­
ną na bieżący rók sumę oszczęd 
ności z 6,7 miliarda, do 8,4 
miliarda złotycłr. - •

do dnia 10 maja- chłopi odsta­
wili do gminnych spółdzielni 
22.429 szt. tuczników, t.J. ok. 
33 proc. ogólnej ilości dostaw 
przewidzianych na maj.

Przed  strajk iem  wLancashSre
Górnicy nie m ają węgla

WARSZAWA (PAP.).—Przed 
łlęLiorstwo żeglugowe GAL 
wprowadziło za zgodą Ministra 
Łeglugi, specjalne prjmie dla 
kapitanów i starszych mecha­
ników polskiej floty handlowej.

Okres premiowania wynosi 6 
miesięcy. Najwyższą premię o- 
•iąga ten kapitan lub starszy 
mecbmik, który w okresie pre­
miowania nie miał żadnej awariU

i którego statek nie miał prze­
stojów. w portach ponad okre­
ślony czas.

Ponadtp w ramach współza­
wodnictwa pracy przewidziane 
są dodatkowe nagrody pienięż­
ne za sprawną pracę, wzorowy 
stan statku i maszyn, oraz 
za przestrzeganie norm wyży­
wienia i oszczędnej gospodar 
ki aprowizacyjnej.

INOWROCŁAW (PAP.). 
Dyrekcja Cukrowni w Kruszwi 
«y wypłaciła ostatnio 76 planta­
torom buraka cukrowego, któ- 
ray osiągnęli najlepsze wy .liki 
w uprawie tej rośliny, premie 
•w wysokości 1.588 tys. zl.

Najwvższą indywidualną pre 
mię w wysokości 30 tys. zł. o- 
trzymał Walenty Radziński z 
Łubsina, pow. Aleksandrów Ku 
Jawski.

Okręg toruński Centralnego 
Związku Plantatorów Przetwór 
«zych Roślin Okopowych, w ub, 
roku zajął pierwszg miejsce w 
Polsce w uprawie ' buraka cu- 
Jtrowego, obecnie wysuwa się 
on na czoło we współzawodnic­
twie o wyższy plon.

GDAŃSK. Do portu gdańskiego 
■wszedł duński statek „Hannę Clau 
■en" przywożąc 224 konie z Danii.

WARSZAWA. W kwietniu br. po 
Iowy bałtyckie wyniosły ogółem

•W okresie powojennymi. oraki<:h 
KIELCE. Sąd Okręgowy w Kiel­

cach Skazar na karę śmierci byłego 
bataschutza Feliksa Przeorskiego 
za zastrzelenie Jadwigi Wilczyń- 
•kie], matki 5-d/.leci, wysiedlone] 
»rzez Niemców z Wielkopolski 
SZCZECIN. Do portu szczecińskie

Jest nim liński M/S „Leda".

Szczególnie dobre wyniki o- 
siągnęli drobni i średni rol­
nicy, którzy stanowią większość 
plantatorów w okręgu cukrow­
ni Kruszwica. Największa wy­
dajność na plantacjach cukrów 
ni kruszwickiej wyniosła w ub. 
roku, 561 kwintali z ha.

LONDYN (PAP.). — Sprawa 
prżydżlałti taniego Węgla górni­
kom okręgu Lancashire, która 
była niedawno powodem maso­
wego strajku górników tego 
okręgu nie została rozwiązana. 
Pertraktacje w tej sprawie pro­
wadzone przez przedstawicieli 
górników z państwowym za­
rządem węglowym utknęły na 
martwym punkcie. Przewiduje 
się, że o ile Zarząd Węglowy 
nie ustąpi ze swego stanowiska 
—strajk 52 tys. górników może 
rozpocząć się na nowo. Zarząd 
Węglowy nie zgadza się na obni 
żenie ceny węgla przydziałowe­
go, którą określił na 2 funty 14 
szylingów za tonę. Jest to nor­
malna cena, za jaką węgiel 
sprzedawany jest hurtownikom 
w kopalniach. Zarząd węglo­
wy stanowisko swe motywuje 
w nieco dziwny sposób, twier­
dząc, że przyznanie górnikom 
węgla po - tańszej cenie, niż 
hurtownikom, oznaczałoby przy 
znanie im podwyżki płac. Przed 
stawiciele górników z Lancas­
hire podkreślają, że we wszyst­

ki<h innych okręgach górnicy 
otrzymują przydziały Węglowe 
po cenach znacznie niższych.

\!a£ większy trawler 
f lo t y l l i  d a le k o m o rs k ie ;

GDYNIA (PAP.). — Państwo­
we ' Pfz&dsiębiorstwo Połowów 
Dalekomorskich! ,‘Dalmor“ na­
było we Francji nowy duży 
trawler, który otrzyma nazwę 
Jowisz". Będzie on największą 

jednostką naszej flotylli: dale­
komorskiej, podobną do budo­
wanych na stoczni w  Gdańsku 
seryjnych trawlerów typu • „Dal

1.200.000 bezrobotnych
w Niemczech zachodnich

Liczba bezrobotnych w anglo 
amerykańskich strefach Nie­
miec, która z początkiem br. 
przekroczyła milion. - wzrosła 
w kwietniu o 5°7«. Obecnie 
oficjalne statystyki Wykazują, 
że w strefach tych żyje około 
1.200.000 ludzi bez pracy.

Donosząc o tym zjawisku 
dziennik „Wirtschaftszeitung", 
stwierdza, że „od czasu wiel-i 
kiego kryzysu w r. 1930, nie za |

notowano tak poważnego wzros 
tu bezrobocia".

Dzsiermik‘ 'oświadcza, że bez­
robocie obejmuje nawet okrę­
gi, które uważane były za o- 
środki" ,,rozkwitu~handIu" i prze-'

Bezrobocie rośnie także w o- 
kręgach przemysłowych, gdzie 
stan zatrudnienia bvł dotych­
czas zadawalający.

Ma nauką do USA jadą gestapowcy
BERLIN. — Grupa zachod­

nio - niemieckich oficerów po­
licyjnych wyjedzie do St. Zjed 
noczonych „na studia". 3ędzie

Liga Kobiet
walczy z analfabetyzm em

WARSZAWA (PAP.). — O- 
statnio .odbyły się we wszyst­
kich zarządach wojewódzkich i 
powiatowych Ligi Kobiet odpra 
wy instrukcyjne dla sekretarzy 
powiatowych i przewodniczą­
cych sekcji kulturalno - oświa­
towych.

Tematem obrad było omówię 
nie udziału Ligi Kobiet w ogól- 
nopaństwowej akcji walki z. a- 
nalfabetyzmem oraz sprecyzo­

wanie wytycznych dla przepro­
wadzania rejestracji i szkole­
nia analfabetek — członkiń

Plan Ligi Kobiet, w ramach 
akcji walki z analfabetyzmem 
na maj, przewiduje zorganizo­
wanie co najmniej 1 kursu w 
powiecie oraz zorganizowanie 
nauczania indywidualnego
przez każdą komórkę terenową 
Ligi Kobiet.

to już druga grupa, wyjeżdża­
jąca w ty*i celu.

Pierwsza grupa „uczyła się‘ 
policyjnych metod USA w wiel 
kich miastach. Obecna zaś za­
pozna się ze sposobem „pracy"

Członkowie pierwszej grupy 
nawiązali także kontakt z wy­
sokimi urzędnikami amerykań 
skiego wywiadu. We Frankfur­
cie panuje przekonanie, że te 
„naukowe wizyty" zapoczątkują 
reorganizacje zachodnie - nie. 
mieckiej policji, według zale-| 
ceń Amerykanów.

Nowe sklepy przemysłu metalowego
WARSZAWA (PAP.). Syste­

matycznie rozszerza się sieć 
handlowa przemysłu metalowe­
go, zarówno na odcinku hurtu, 
jak i detalu.

W ostatnich dniach Centrala 
Handlowa Przemysłu Metalo­
wego oddała do użytku sklep 
detaliczny mebli stalowych i ga 
lanterii metalowej w Warsza­

wie, sklepy detaliczne w Pozna 
niu i Gdańsku oraz hurtownię 
wielobranżową w Koszalinie.

W chwili obecnej CHPM po­
siada 36 hurtowni wielobranżo­
wych 1 44 sklepy detaliczne. 
Największą grupę stanowią skle 
py i  artykułami przemysłu pre 
cyzyjnego i  optycznego.

Generał SS Juliusz Schaub 
w ciągu szeregu lat osobisty 
adiutant Hitlera, został uznany 
prziez sąd w Norymberdze za 
„mniej ważnego hitlerowca ' i 
skazany na 4 lata więzienia. 
Schaubowi zaliczono dotychcza- 
SQ,wy potayt w więzieniu, skut­
kiem czego został On natych­
miast zwolniony.

Ogłaszając wyrok, sędzia za­
znaczył, że Schaub w ciągu lat 
kroczył śladami Hitlera, jak je­
go cień, chętnie słuchał jego 
rozkazów, które oznaczały 
śmierć setek ludzi. Dlatego sąd 
przyszedł do* przekonania, że 
oskarżony był... automatem w 
rękach Hitlera".

Rozumiemy: „śfutomat Hitle­
ra" — , to także „biedny Nie-i

Podczas procesu 12 .oficerów 
i konfidentów gestapo w Ham­
burgu, obrońcy oskarżonych na 
zwali antynazistowskich świad­
ków „Zdrajcami".

Obrońca byłego oficera gęsta 
po, Helmsa, zadał pytanie
świadkowi Nielsonowi, który 
był storturowany przez Helmsa 
w obozie koncentracyjnym, ja­
kie były cele nielegalnej organi 
zacji, której Nielson był człon­
kiem. Gdy Nielson odpowie­
dział: „obalenie reżimu hitle­
rowsko - faszystowskiego", ob­
rońca oskarżonego wyraził
przekonanie. że Nielson jest 
,winny ztMHyŁ śtarM":

Helms oskarżony 'jest o popeł 
nienie potwornych zbrodni prze 
ciw. ludzkości oraz o dokonanie 
niezliczonych mordów na anty- 
faszystach. Podczas zeznań 
świadków, opisujących mrożą- 
cę krew w żyłach tortury, za­
dawane przez oskarżonego, wie 
łe’OSób opuściło - salę sądową, 
nie mógąc słuchać tych okrop-

R ozk w U  g o s p o d a rc z y

F ra n c u z i p ro te s tu ją
p rze c iw k o  P a k to w i A tlan tyck iem u

PARYŻ (PAP.). — Robotnicy 
zatrudnieni na lotnisku parys­
kim Orły wstrzymali w czwar­
tek pracę na 15 rpinut, żeby- za­
protestować przeciwko- ratyfi­
kacji Paktu Atlantyckiego. Ro­
botnicy postanowili wystosować 
list protestacyjny do członków 
Izby Deputowanych.

Komitet Departamentu Sek­
wany, Związku Bojowników o 
Pokój i Wolność uchwalił re­
zolucję ,piętnującą Pankt Atlan 
tycki. Rezolucja podkreśla, że 
pakt stanowi pogwałcenie kar­
ty Narodów Zjednoczonych, że 
idzie po linii polityki, zmierza

jącej do odbudowy militarnej 
potęgi Niemiec, i stanowi jaskra­
we pogwałcenie, francusko - ra­
dzieckiego układu przyjaźni.

fe d e ra c ji Kosygłk iei
ez Urząd Sta­

tystyczny RSFRR, wyniki pierw 
szegó kwartału 1949 roku, wy­
kazują dalszy wzrost tempa roz 
woju przemysłu i pozostałych 
gałęzi gospodarki narodowej. 
Globalna prodttkeja przemysłu 
republiki i przemysłu miejsco­
wego RSFRR zwiększyła! się w 
porównaniu z pierwszym kwar 
tałem 1948 r. o 19“/o, produkcja 
przemysłu spółdzielczego — o 
13“/«.

Przemysł spożywczy republi­
ki w I kwartale 1949 r. — w 
porównaniu z tymże kwarta­
łem roku poprzednie*) — 
zwiększył produkcję misia, o 
18°/», oleju roślinnego — a 91 “/o, 
makaronu — o 22“/o, wyrobów 
cukierniczych — o 32•/•, poło­
wu ryb — o 15°/o, produkcję 
mydła — o 12%-itd. 1

Przedsiębiorstwa przemysłu 
lekkiego notują wzrost pro­
dukcji tkanin: bawełnianych — 
o 34°/o, wełnianych — o 32°/«, 
lnianych — o • 26°/o. wyrobów; 
pończoszniczych — o„38°/o, bie­
lizny trykotowej — o 54°/«, obu 
wia filcowego — o 21'/*, obu­
wia skórzanego — o 20“/o.

W ciągu trzech lat pięciolatki 
powojennej w miastach i osied­
lach robotniczych Republiki 
Rosyjskiej odbudowano i1 wy­
budowano 28 milionów metrów 
kwadratowy* ' pówierzchnl 
mieszkalnej, a w kołchozach 
407 tysięcy domów mieszkal-

P o  o k resee  n ie p o k o ju

la c i^ n a  sic? pan ik a
Pękają wszystkie szwy ame­

rykańskiego systemu gospodar­
czego. Trzeźwo oceniający - Sy­
tuację w USA obserwatorzy, 
stwierdzają, że gospodarkę kra­
ju podtrzymują wyłącznie mi­
liardy dolarów asygnowanych 
na prowadzenie „zimnej woj­
ny"; na wyścig zbrojeń; na u- 
trzymanie coraz większej

Oznaki nadciągającego nie­
uchronnie kryzysu dostrzec 
bardzo łatwo. Oznaki te — kur 
czenie się produkcji przemy sło 
wej, chaos na rynku wewnętrz 
nym spowodowany zmniejsze­
niem się siły nabywczej mas 
pracujących, nieustanny wzrost 
bezrobocia. Oznaką kryzysu 
jeśt wreszcie panika, która za­
czyna ogarniać monopolistycz­
ne koła Ameryki, przewidują­
ce niebezpieczeństwo powtórze­
nia się roku 1929. roku wyjąt­
kowo krytycznego dla gospo­
darki; USA.

Z  B LISK A  I Z  DALEKA
LONDYN. Sąd wojskowy w Tehe-

ców Irańskiej partii postępowe] 
„Tudełi". S Innych członków te] 
partii ekazano na więzienie od 
6-fnlu do 5-du lat.

RZYM. W kwietniu br. w przemy 
ile włoskim zanotowano 132 kon­
flikty między robotnikami 1 pra­

codawcami, które objęły 1016* 
przedsiębiorstw i ponad 250 tys. 
pracowników.

Pracownicy włoskiego Minister­
stwa Skarbu rozpoczęli 24-godzJnny 
strajk w celu poparcia swych żą­
dań, dotyczących poprawy sytuacji 
materialnej. ,

LONDYN. (PAP) — W londyn 
skich kołach politycznych i

Czystka w L a b o u r  P a r ty4
dziennikarskich, omawia się szc 
roko przyczyny czystki w bry­
tyjskiej Partii Pracy.

Czystce tej towarzyszy silny 
nacisk, wywierany na posłów, 
w celu zmuszenia ich do bez­
względnego podporządkowania 
się decyzjom kierownictwa par 
tyjnego. <

Dziennik ;;Daily Worker" 
stwierdza, że celem czystki jest 
zmuszanie labourzystów, by po 
pierali politykę rządową be2 
względu na to, czy się z nią zga 
dzają. Rząd natomiast znajduje 
się w trudnej Sytuacji;' gdyż po­
lityka jego jest jaskrawo sprze­
czna z programem Partii Pracy 
i budzi zastrzeżenia nie tylko w 
masach członkowskich „lecz rów 
nież wśród wielu przywódców 
partyjnych.
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CiemnogrodzLa impreza

Barbarusa
Wielka sala. Teatru Ludowę- 

eo „Energetyk" we Wrocławiu 
nie ma zbytniego szczęścia, do 
występów artystycznych. Zacz<jrL 
lo się wszystko od fatalnej „Bą- 
iadery", wystawionej jakby . na 
urągowisko, zawieszonym tran­
sparentom, które , głosiły o kul­
turze dla mas. Ostatni występ 
profesora Barbarusa" oraz ca- 

ia „noc spirytyzmu" £yły .god­
ną tej* tradyeji kontynuacją.

Bilety kosztowały 300 zł. Sa­
la teatru ludowego „Energetyk" 
pomieści przeszło tysiąc ludzi, 
jednak przedstawienie, które 
miało zacząć sie o 19-te}, roz­
poczęto o 19,45, zapychając 
wszystkie stojące miejsca; Przed 
kasami pozostało jeszcze wielu 
ludzi. Cały program był ordy­
narnym „nabijaniem- gości u 
butelkę". Razem z „wirującymi 
stolikami1' itd. itd. Najlepszym 
jednak ftumefem programu by­
ło odezwanie Sie samego „mi­
strza", który oświadczył, że do­
chód z wieczoru potrzebny mu 
jest na założenie... hodowli kur.

Byłoby upraszczaniem spra­
wy czynić zarzuty panu „Bar- 
barusowi" i jego pomocnikom: 
Należało by mu raczej pogratu­
lować, że znalazł trafną drogę 
do żerowania na najniższych in 
stynktach drobnomieszczańskiej 
publiczności,

Nie on jest tu winien. Istnie­
je przecież kontrola widowisk. 
Istnieje planowa polityka kul­
turalna. Wypisuje5się codzien­
nie tysiące wierszy, wygłasza 
setki przemówień o ofensywie 
kulturalnej, o upowszechnieniu 
kultury. Gani się ostro drobne 
uchybienia teatrów, piętnuje 
słusznie odchylenia reoertuaro- 
we, a jednocześnie w teatrze, 
jakby na ironie losu-nazwanym 
„Ludowym", w dodatku w te­
atrze, .wybudowanym rękarni 
robotników jako czyn przed­
kongresowy, organizuje się no­
ce spirytystyczne.

Coś tu nie jest w porządku. 
Człowiek, który dopuścił do 

występu pana Barbarusa we 
Wrocławiu, powinien być po­
ciągnięty do odpowiedzialności. 
Aby na przyszłość nie profano­
wał już przeznaczonych na sze­
rzenie kultury ludowej scen lu­
dowych, przez wystawianie ns 
nich sztuczek pospolitych wy­
drwigroszów. Wiemy, co sądzić
0 spirytyżmie i panach Barba- 
rusach.

Komu zależy na kontynuowa 
niu tradycji Ciemnogrodu w 
Polsce? Kto w ślad za „Bajade- 
rą“, która była jeszcze stokrot­
ce mniejszym złem. puszcza 

na scenę Teatru lodowego no­
ce spirytystyczne? Dzień po 
dniu, miesiąc po miesiącu wła­
dze, decydujące o życiu kultu­
ralnym kraju, prasa, instytucja
1 organizacje polityćzne i spo< 
łeczne walczą z ciemnotą, z zs 
cofaniem, z głupotą. I nagle 
puszcza się na scenę Teatru Lu­
dowego — pana Barbarusa. 
Publiczność wrocławska kiep­
skie sobie wystawiła świade­
ctwo, idąc tłumnie na „noc spi­
rytystyczną", ale sama oceniła 
swój błąd, burząc się przeciw 
nabieraniu ludzi — po obejrze­
nia owej „nocy“.

Nie wiemy, gdzie pan Barba- 
rus wyląduje ze swymi wirują­
cymi stolikami. Zapewne wyło­
ni się w robotniczym Wałbrzy­
chu, może w uzdrowiskach dol­
nośląskich. Publiczność będzie 
miał wdzięczna: robotników,
chłopów, czekających na roz­
rywkę kulturalną. Zarobi masę 
pieniędzy na swoje kury. Dolny 
Śląsk jest chłonny. Dolny Śląsk 
czeka na kulturę.

Chodzi o to, aby nie niósł jeji 
*  masy pan Barbarią.

Rośnie górnośląska sieć gazowa
Korespondencja API dla • Słowa Polskiego*

Sprawa pożytecznego zuźytko 
wania gazów koksowniczych, in 
teresowała koła. techniczne w 
Polsce, od dawną. Pierwsze 
plany opracowano przed rok jem 
1930, ale skończyło' się pa plą- 
nach, bo w ówczesnych warun­
kach nie można ' było znaleźć 
funduszów na zretalizdwanie' te 
go rodzaju kosztownej' inwes­
tycji. Miasta' górnośląskie, do 
których projektodawcy zwróci­
li się z wnioskiem, aby pokryły 
koszt budowy rurociągów, nie 
zrialażfy w swych budżetach 
odpowiednich suitl

Jak zwykle w warunkach ka 
pitąlisfycznej gospodarki,-' zain­
teresował się sprawa gazyfi­
kacji śląską obcy 'kapitał, tym 
razem amerykański.' Amery­
kańska grupa Klop>ocka (Fo- 
reign Trade SenuiVzies Compa­
ny Lid, New York) zobowiązała 
się wyjednać pożyczkę w wyso­
kości miliona dolarów przy o- 
procentowaniu 8,5°/o na 20-let- 
nią amortyzację. Rzecz charak 
terystyczna, że mimo zastrze­
żeń, zgłaszanych przez polskich 
projektodawców; kierownictwo 
prac przy budowie rurociągów 
miało być powierzone hiemiec- 
kiej firmie „Hamag". Skończy­
ło się mimo wszystko na pro­
jektach i sprawa poszła w za­
pomnienie.

GAZYFIKUJEMY ŚLĄSK
W nowych warunkach ustro­

jowych pomysł zgazyfikowania 
okręgu górnośląskiego nabrał 
rumieńców życia. Plany zosta­
ły nakreślone' ' prżez Zjedno­
czone' Zakłady Gazu Koksowni 
czego, stały ślę cząstką planu 
trzyletniego i dzisiaj są w toku 
realizacji. Jeszcze przed koń­
cem bieżącego roku górnośląski 
pięrścień rurociągu gazowego 
będzie ukończony. Zawiera Się 
ón między Zabrzem. Siemiand- 
Wicarrii i Bedzinem. W pierW- 
szyrri roku (1947) zbudowano 27 
km, rurociągu, w drugim 52 
km„ a w tym roku brygady ro­
botnicze położą ostatni 32 kilo­
metrowy odcinek' _ rurociągu. 
Prace montażowe i próby szczel 
noścl zostaną ukończone na 3 
miesiące przed terminem.

Gazy koksownicze zostaną 
wykorzystane . jako energia 
cieplna w hutnictwie i w in­
nych przemysłach, a poza tym 

■ posłużą jako surowiec w, prze 
myślę chemicznym.............

Z krajobrazu górnośląskiego 
znikną olbrzymie płomienne po 
chodnie, które widzimy dotych­
czas nad koksowniami, a któ­
re powstają przy łączeniu się 
gazów koksowniczych z po­
wietrzem. Pochodnie te zamie­
nimy na płomyki tysięcy pal­
ników w zakładach pracy i 
mieszkaniach. Realizuje się 
dzieło wielkie 1 pożyteczne.

WYSIŁEK JUNAKÓW 
WZBOGACA KRAJ

Rurociąg gazowy w_ t. zw. 
pierścieniu górnośląskim jest 
pomyślany jako rurociąg wyj­
ściowy. W planie sześcioletnim 
przewiduje sie budowę kilku 
odnóg tego rurociągu, którymi 
poprowadżą' gaz do Zagłębia Dą 
brówskiego, do łódzkiego okrę 
gu przemysłowego i wreszcie 
do Warszawy. Gaz, uboczny pro 
dukt śląskich koksowni, będzie 
należycie zużytkowany, a reali 
zacja tego rodząiu inwestycji 
będzie pomnożeniem narodowe­
go majątku.

Zwiedziliśmy z dyrektorem 
Zjednoczonych Zakładów Gazu 
Koksowniczego trzy trasy bu- 
|dowy rurociągu. 'Dyrektor

Drzewiecki nie szczędził słów 
uznania dla pracy roboczej 
brygady „Służby Polsce", pod­
kręcając, iż tylko dzięki wysił 
fcbwi junaków . plan będzie 
przedterminowo Wykonany. Trze 
ba bowiem pamiętać, że ’ ru­
rociąg kładzie sie w wykopach 
głębokich od 'półtora do trzech 
metrów w zależności ód konfi­
guracji terenu'. Znaczne trud­
ności trzeba pokonywać przy 
podkopywaniu nasypów kole­
jowych, szos i linii tramwajo­
wych, których sieć na Śląsku 
.jest bardzo gęsta. Junacy pra­
cują ż prawdziwym poświęce­
niem. Widać, iż zdaią sobie 
sprawę z wagi dzieła, do które 
go przyszło im przyłożyć rękę.

Spawacze Groborz. Styrc, Ko 
sowie (ojciec i syn), Miller i in

ni pracują na wyścigi. Palni­
ki syczą bez przerwy, aż trud­
no nadążyć z dostawa butli i 
tlenem i acetylenem. Kierow­
nicy trzech odcinków trasy ru 
rociągu — Martini. Strukowski 
i Duda, wychwalają swych spa­
waczy, ale my wiemy, że trud­
no było by ich klasyfikować. 
Jest to zespół spawaczy wy­
kształcony przez Zjednoczone 
Zakłady Gazu Koksowniczego, 
dyrekcja jest dziś z nich dum­
na. Nie ma nad nich lepszych 
speców przy tego rodzaju mon-

Kos — -ojciec z prawdziwą sa 
tysfakcją dowiaduje się, iż syn 
jego, który dostał zaięcie przy 
montażu, jako pomocnik spa­
wacza, jest dziś spawaczem-sa­
modzielnym. Wczoraj oddał 800 
metrów rur, które znakomicie 
zdały próbę szczelności.

Dobry synek — powiada Kos. 
— Pamięta, co mu mówiłem, że

dobra robota nie znosi żadnych 
poprawek.

Dyrektor Zjednoczonych za­
kładów Gazu Koksowniczego 
napomyka w rozmowie o dal­
szych planach, które łączą się 
z budową rurociągu gazowego. 
Mówi o możliwościach przebu­
dowy wielolitrażowych samo­
chodów na napęd gazowy. W 
związku z tym planuję się bu­
dowę wielu stacji — zbiorników 
gazu dla tego typu samocho-

Jest to muzyka przyszłości 
konkluduje dyr. Drzewiecki 
ale wierzcie mi. niedalekiej 
przyszłości.. Górnośląska sieć 
gazowa to wielka rzecz. Wy­
legitymuje Się ona swoją o- 
gromną użytecznością. Dopiero 
wtedy zrozumiemy, jak wielkie 
dzieło dokonało sie bez szumu, 
bez rozgłosu, niejsko obok nas.

Legniccy Junacy 
ujarzm iają fale Kocaby

Kronika Legnicy z początku 
bieżącego stulecia notuje poważ 
ną powódź, spowodowaną wy­
lewem przepływającej przez 
miasto rzeczki Kocaby. Nie trze 
ba jednak szukać aż tak dawnych 
przykładów. Mieszkańcy mia- 
' . przybyli tu po wyzwoleniu, 

zgrozą opowiadają o powd- 
w roku 1947. która wyrzą­

dziła wtedy duże szkody.
Nic więc dziwnego, że oc 

chwili' podołania ..Służby Pol­
sce", 'próblem regulacji tej.nie­
sfornej, górskiej rzeczki wysu­
nął się na czoło zadań stoją­
cych przed miejscowa organi­
zacją Śp. Jjjż w ubiegłym roku 
junacy legniccy dzielnie praco­
wali nad uregulowaniem odcin­
ka rzeki między mostem Wro­
cławskim a Kolejowym, zaś w 
roku bieżącym przyszła kolej 
na uregulowanie dalszego od­
cinka. za mośfem Parkowym, 
na wysokości basenu KBW.
NA ZAGROŻONYM BRZEGU 

Udajeińy się na miejsce ro­
bót i tu stwierdzamy przede 
wszystkim, że fragment polnej 
drogi, prowadzącej ód mostu 
do szosy jaworzyńskiej, - jest 
mocho zagrożony i że rzeka w 
niektórych miejscach coraz moc 
niej wżera się w prawy brzeg. 
Tu właśnie pracuje trzeci dzień 
hufiec SP Publicznej Średniej 
Szkoły Zawddpwćj, pod kierów 
nictwem komendanta ppor. Kró 
la, brygadiera Karczewskiego i 
nadzorcy melioracyjnego Rejo­
nowego Urzędu Melioracyjnego 
Warkalewicza.

Junacy podzieleni sa ną gru­
py: jedni obsługują wózki to­
rowe, inni-pracują przy tacz­
kach, jeszcze inni, w gumowych 
butach i spodenkach kąpielo­
wych, pogłębiają lewą stronę 
koryta. Ziemię dla wyrównania 
wyrwy w prawym brzegu ju­
nacy dowożą z pobliskiego wa­
łu na polach ZarzadU Miejskie-

„GRUNT— TO DOBRZE 
ROZPLANOWAĆ PRACĘ"
— Junacy pracują chętnie, 

szybko i z zapałem — informu­
je nas ppot. Król. Widzimy to 
zresztą sami. Wózki szybko 
mkną po torze, junacy obsłu­
gujący taczki współzawodniczą 
ze sobą. Wyróżniają" się junacy 
przy wózku nr 1: Piotr Dwo­
jak, Mirosław Włosek, Roman 
Diędziola, Jan Zaborowski, Hie­
ronim Zborpwski i Jerzy Su­

charek. Przyczynę sukcesu tłu­
maczy nam junak Dwojak:

— Grunt, to dobrze rozplano­
wać sobie pracę, a myśmy tak 
właśnie zrobili. W czasie kiedy 
czteręj z nas odjeżdżają z wóz­
kiem, pozostali dwaj przygoto­
wują ziemię do narzucania.

Junacy mają swoje plany na 
przyszłość. Dwoiak — syn gos­
podarza na 6 ha z Grzymalina, 
uczeń klasy II b oddziału me­
chanicznego, ma. zamiar po u- 
kończeniu szkoły zaciągnąć się 
do pracy na stoczni. Włosek — 
syn' Kolejarza złożył już poda- 

przyjęcie go na ochotni­
ka do wojska.

— Chciałbym służyć w for­
macji bro«g> pancernej,, albo w 
łącznęści — mówi.
ZA PRZYKŁADEM MŁODYCH 

GÓRNIKÓW
Grupa pracujaca przy tacz­

kach i rozkopywaniu wału jest 
najliczniejsza. Wyróżniają się 
tu junacy-racjonalizatorzy Jó­
zef Kapuściński i Stefan Bo­
bowski.

Byliśmy — o po wjada Bo­
bowski1 — w kinie, i w kronice 
filmówej podpatrzyliśmy meto­
dy pracy zętempowskiej bry­
gady górników, osiągającej do­
skonałe rezultaty dzięki umie­
jętnemu zorganizowaniu praey. 
Postanowiliśmy zastosować tu­
taj ich doświadczenia.

I rzeczywiście zastosowali: Z

początku młodzi nowatorzy ro­
bią podkop pod wałem; wywo­
żąc oczywiście od razu wyko­
paną ziemię, następnie w pow­
stałą wnękę podsuwają taczki, 
do których jednym uderzeniem 
kilofa lub łopaty zwalają pełny 
ładunek ziemi.

Kapuściński ma zamiar w 
przyszłości pracować w prze­
myśle poligraficznym, a Bobow 
ski pojedzie do szkoły radio­
techników w Dzierżoniowie.

Trudno w ramach krótkiego 
reportażu, zmieścić ciekawe wy­
powiedzi wszystkich wyróżnia­
jących się pracowitością juna­
ków, gdyż jest ich wielu. Nale­
żą do nich: Józef Łukaszewski, 
Zygmunt Rosicki. Roman Dziu­
biński, Edward Motek. Edward 
Kotiuszko, Jerzy Zgut, Ryszard 
Stajgl, Czesław Kocielski, Wa­
cław Zapaśnik, Kazimierz Ja- 
guszewski, Witold Latuszyński, 
Teodor Anczyk, Józef Ochała, 
Daniel Sołtys i Zdzisław Frąc­
kiewicz.

Jest godzina 12. za dwie go­
dziny skończy sie dzień pracy 
junaków hufca Szkoły Zawo­
dowej. P^acę ich będą w następ 
nych dniach kontynuowali ju­
nacy z Innych hufców. Rzeka 
Kocaba popłynie, korytem, wy­
znaczonym jej prżez młodocia­
nych budowniczych Polski. Jej 
wody nie będą już zagrażały 
mieniu mieszkańców Legnicy.

SŁu A i pro<e1icgoni*mM

Kobieta
o s w « fe ! pracy

W Nrze 20/61 „Przyjaciółki" 
ukazał się felieton Marii Krasz 
kiewicz p. t. „Dwie oceny".

Autorka porusza w nim pro­
blem pracy kobiety młodej i 
ładnej, lecz bez kwalifikacji, 
oraz kobiety starszej z kwalifi­
kacjami lecz niedocenianej.'

Takie kobiety spotykamy dziś
szędzie. Po biurach, . stołów­

kach, urzędach .widzi się pra­
cownice młode, przystojne, za-. 
lotne, lecz me spełniające w 
zupełności swoich obowiązków.

W jednej z wrocławskich spół 
dzielni urzędniczka wydziału - 
personalnego pobrała od kilku­
set osób pieniądze na karty 
tramwajowe na miesiąc kwie­
cień i ich nie dostarczyła. Kie- «■ 
dy pokrzywdzeni zmusili ją do ' 
zwrotu pieniędzy (co nastąpiło 
już w maju) obecny przy tym 
kierownik wydziału personalnê  
go odezwał się do winowajczy­
ni: „Nie płacz, maleńka. Znajdą 
się pieniądze na pokrycie" (au­
tentyczne).

Nikt nie pomyślał, że jedna 
osoba przez lekkomyślność czy 
niedbalstwo skrzywdziła kilka­
set osób. — winowajczyni 
krzywda stać się nie może, bo 
jest młoda i przystojna.

Takich wypadków spotykamy 
tysiące. Młode pracownice są 
faworyzowane ze szkodą dlp o- 
gółu i to podwójną: dlatego że 
mają poparcie, źle albo wcale 
nie pracują; i dlatego, że nie 
pracują na odcinkach, na któ­
rych kobietom starszym już 
brak sił, a one zastąpić ich nie 
chcą.

W Urzędzie Pracy przy ul. 
Cybulskiego skierowuje się wy­
łącznie młode pracownice fi­
zyczne do pracy na roli. Otóż 
pracownice te nie chcąc ciężko 
pracować, dekują Sie przy po­
mocy protektorów po kuchniach 
stołówkowych, a . kucharki z 
kwalifikacjami zabiegają o pra 
cę bodaj do obierania ziemnia-

Wynikają z tego najrozmait-
;e szkody. Posiłki przyrządza­

l i  przez niewykwalifikowane 
ręce, pozostawiają wie.'e do ży­
czenia, produkty marnują się 
(w okresie akcji „O"), a praca 
na roli również nie jest wyko­
nana z powodu braku rąk ro­
boczych.

Kiedy sie widzi kobiety — 
matki rodzin, poszukujące bez­
skutecznie pracy pomocnic ku­
chennych, trzeba przyznać, ie 
wywołuje to uczucie nrotestu.

Jaka na to rada? Sprawiedli­
wa ocena pracy i dostosowanie 
jej do kwalifikacji pracownicy, 
nie zaś do wieku czy urody.

K. W.

Strajk robotników rolnych 
w majątku sióstr Urszulanek
Sokolniki Wielkie, w ma;
Podjeżdżamy do zabudowań 

folwarcznych: murowane, w do 
brym stanie utrzymane budyn­
ki gospodarcze. Tuż obok bra­
my. wjazdowej rzuca się w oczy 
Wykończona pośpiesznie luksu­
sowa willa, siedziba administra 
tora. Obok tej willi — wciśnię­
ty w ziemię mały barak. Wypa 
czone, wątle ścianki, zapadnię­
ty dach, wąskie okienka „skom 
binowane" z kawałków szyb — 
to świetlica folwarczna! Z ka­
wałków drzewa desek, z odpad 
kó\y papy zbudowali ją robotni 
cy sókolniccy własnymi rękami 
poza godzinami pracy.

71.000 koncertów
{Z działalności oświatowej KCZZ)

go prymitywu aż do poziomu 
wysokiego, który by znalazł u- 
znanie. najsurowszych nawet kry 
tyków. Na ogół nie wstydzimy 
się rezultatów naszej pracy.

— Oczywiście, widowiskowa 
działalność zespołów - nie ograni 
cza się wyłącznie do włesn-sgc 
ośrodka robotniczego?

— Wprost przeciwnie — odpo­
wiada ob; .Cieślnkowska — kła­
dziemy wielki nacisk na wymia­
nę zespołów między posizezegó!. 
njłmi ośrodkami, a zwłaszcza na 
ja.k najczęstsze -wyjazdy na 
wieś. Ogromną naszą machinę 
kulturalną nastawia się specjal­
nie na akcję pomocy oświatowej 
dla wsi. Jest to podstawowa, ele 
mentarna -zasada i. działalności ze­
społów świetlicowych. Ze wsią 
staramy się utrzymać stalą łącz­
ność. Miarą tego jest 1.200 wy­
jazdów w ciągu I kwartału rb., 
w czasie których robotnicy de­
monstrowali braci chłopskiej swe 
umiejętności artystyczne, nie ża 
niedbując ’ prsy tym działalności 
■pogadankowej 1 prelekcji na te 
maty społeczne, polityczne i go­
spodarcze.

Jak ocenia wieś występy ze 
spolów?

— Początkowo zainteresowanie 
było małe. Teraz jest ono wprost 
entuijastycane. Zespół a miasta

witany jest uroczyście, nierez za 
rzyna się świnię, by serdeczniej 
.ugościć artystów*'. Widowisko 
wzbudza z reguły zachwyt...

Wydział Wydawniczy KCZZ u- 
dziela tal dalszych informacji. 
Wydaje co. jednoaktowe scenicz­
ne przeróbki dziel wybitnych pi­
sarzy polskich i zagranicznych. 
Dotychczas ukazało się 20 takich 
książek: Prusa (.Powracająca fa 
la", ..Bywa i Uk na świecie";
,.Sukienka balowa") ; Konopnic­
kiej (.Miłosierdzie gminy"). O- 
rzeszkowej (,,Nizany“); Priestley‘e 
(„Pan inspektor przyszedł"); Sa­
lacrou (.Łajdacy"); Czecihowa 
(„Jubileusz"; ; Oświadczyny"); a 
poza tym — Sienkiewicza Że. 
rcmskiego, Gogola, Majakówakie 
go, Sinclaira Aragona i innych. 
Do dn. 1 maja rb. wydano 30 ty

Dowiaduję się jeszcze że ini­
cjatywa wystawiania pewnych 
przeróbek scenicznych wychodzi 
często ze świetlic. Tak było np. 
z „Balladyną" Słowackiego i 
, Gwałtu có się dzieje". Fredry; 
.Matką" Gorkiego itd.

Bo zespoły świetlicowe walczą 
nie tylko o ilość przedstawień: 
walczą także o repertuar ludo­
wy, o sztukę prostą i wielką dl* 
szerokich rzesz nowych widzów.

J.K.W.

Z niepozornej świetlicy dobie 
ga gwar. Tu skoncentrowało się 
w tej chwili życie folwarku. Po 
la opustoszały, jak gdyby wy­
marły, nie widać pracujących 
robotników.

54 robotników sokolnickiego 
majątku rozpoczęło obrady, w 
jaki sposób przerwać nieslycha 
ny wyzysk, którego dopuszcza 
się Wobec nich; kierownictwo 
majątku;

Zabiera głos przewodniczący 
komitetu strajkowego — koło­
dziej majątkowy —- Stanisław 
Szymański.

— Koledzy! — mówi Szymań 
ski. — Nie mamy gdzie miesz­
kać. Na 30 rodzin, razem bli­
sko 200 osób jest 7 domków. 
Człowiek gnieździ się przy czło 
wieku, okna małe, ciemno, wil­
goć, woda leje się ze ścian. 
Podłóg nie ma, dachy przecieka 
ją. W małych izbach gnieździ 
się po kilkanaście osób. Piwnic 
nie mamy, kartofle leżą pod 
łóżkami. Żądamy wyremontowa 
nia mieszkań, gdyż - chcemy 
mieszkać po ludzku!

Zrywa się burza oklasków, pa 
dają okrzyki. Zgiełk omal nie 
rozsadza cienkich ścian świetli 
cy. Zabierają kolejno głos robot 
nicy: Józef Koput, Nowak, Fran 
ciszek Kaczmarek i inni. Pada 
żądanie uregulowania zaległych 
płac za prące wykonane jeszcze 
w .roku... 1941 i 1948. Zaległości 
te wynoszą niemało, bp ponad 
2 miliony złotych nie wypłaco­
nych przez kierownictwo mająt 
ku robotnikom za ciężką pracę. 
Urlopy — to osobny rozdział w 
sokolnickim systemie wyzysku. 
Zabrał na ten temat głos m. in­
nymi'stary pracownik rolny 
Franciszek Kaczmarek:

— Przychodzę po urlop do 
rządcy: „Później — mówi rząd­
ca — bo teraz jest robota". Przy 
chodzę później. „Nie ma teraz 
czasu na dawanie urlopów, 
niech tylko przejdzie najgoręt-

robota, to dostaniecie" — 
mówi rządca za drugim razem. 
Przeszedł czas „gorący11, prze­
szła zima nadszedł kwiecień.

Idę jeszcze raz. „O teraz to 
już przepadło. Będziecie mieli 
już *iowy urlop". Takie to mia 
łem urlopy i wczasy — kończy 
Kaczmarek.

Niemało miejsca w dyskusji 
zajęło omówienie spraw socjal­
nych. Wynikało z tego, że kie­
rownictwo sokolnickiego mająt 
ku prawdopodobnie nie wie, iż 
istnieje akcja socjalna, bo robot 
nicy w Sokolnikach nie zaznali 
jeszcze jej dobrodziejstw.

— Nie mamy na co czekać,
ie będziemy już prosić. Kie­

rownictwo majątku nie chciało 
z nami rozmawiać, porozmawia 
więc teraz z komitetem strajko­
wym. Wyjdziemy do rpboty jak 
dostaniemy pieniądze należne 
nam jeszcze za rok 1948 — wo­
łał robotnik rolny, Jan Koput.

Młody, 16-letni robotnik sezo 
nowy, Józef Grabowski, opojfrie 
dział o pobiciu go przez rządcę 
majątku Wierzchaczewa, należą 
cego do sióstr Urszulanek.

Trudno opisać żale i krzywdy, 
o których rozprawiali robotnicy 
na zebraniu, są zbyt liczne. Za 
warte zosfały one w uchwalo­
nej pod koniec zebrania rezo-

Od wypełnienia przez zarząd 
sokolnickiego majątku wysunię- 
tych postulatów uzależniają ro 
botnicy rolni ponowne wyjście 
do pracy.

K. Zahora

U b r a n i a  p l a ż o w e
LETNIE SUKIENKI 

„UODA I ŻYCIE 
PRAKTYCZNE"
nr 15 w-164

ttr 138 Str.a

110 tysięcy robotników zorga­
nizowano już . w artystycznych 
2«flJotaoh, świetlicowych Zwiąż), 
tów Zawodowych. Gdzie można 
stwierdzić,, czy te tysiące nie są 
wyrezem .urzędowego entuzjaz-

Chyba w samej .centrali", w 
Kczz_ gdzie dane z ferenu^praw 
dza się przez lustratorów, gdzie 
Wenia się .je bezstronnie i kry-

— Czy cyfra 110 tysięcy ludzi, 
Organizowany oh w zespołach .ęr̂  
Jystycanyoh, nie jest zbyt...' op- 
'yimstycziną? — zapytuję kierów 
mczkę działu kulturalno J oświa 
wwego KCZZ, ob. Cieślikowską.

7- W ohwili obecnej wzrosła 
do 120 tysięcy — brzmi ć&- 

P°wiedź. —i. Będzie pan jesźćże 
•̂ rdziej zdziwiony, gdy usłyszy 
0 71.000 koncertów _ wido_
*isk danych przez świetlicowe

9po!y artystyczne w 1948 roku.
— Cyfra rekordowa. Tylko ®zy 

e z terenu są ścisłe?
— W rzeczywistości cyfry te

być tylko większe. Jakkol

wiek powinniśmy w Warszawie 
dostawać informacje o wszystkich 
imprezach zespołów jednak nie 
zawsze dowiadujemy się o 
wszystkim. Po prostu kierownicy 
świetlic zapominają cŁasem umie 
ścić w sprawozdaniu wzmiankę
0 koncercie. Przy zakładach pra 
cy mamy obecnie 6.300 świetlic. 
■Nie wszędzie, niestety, zdołano 
zorganizować . zespoły artystycz­
ne. Ale praca w tym kierunku 
nie ustaje. Dziś możonriy. się po­
chwalić cyfrą 2,000 zespołów tea 
'tralnych 1.240 muzycznych, 1-100 
— ipiewaczych 1 Ś00 — tanecz­
nych. Zespoły te dęły już 71.000 
koncertów, które zawierały nie 
tylko część muzyczną, ale skła­
dały się również z jednoaktó­
wek. deklamacji, występów ta­
necznych itp. W pracy zespołów 
artystycznych przodują Katowice
1 Łódź, e więc większe skupiska 
robotnicze. Ostatnio wysuwa się 
również na czoło Wrocław, za 
nim Bydgoszcz...

— Jaki jest poziom fconcer-

. — Bardzo różny. Od zupełne- j



S Ł O W O  P O L S K I E

N a s r e  r e p o H c ż e

Hel liścia tytoniowego
do dobrego papierosa

g  i sit/ rfo ^ lo u / o  ‘

Tylko, bardzo nieliczni pała­
cie wiedzą, w jaki sposób pa­
pieros. powstaje.

Tymczasem wyprodukowanie 
Jednego papierosa trwa znacz­
nie dłużej aniżeli jego spalenie. 
Musi być puszczony w ruch ca­
ły olbrzymi aparat, ażeby w 
efekcie końcowym dać nam pa 
plerosa.

Przekonałem się o tym naocz 
nie, zwiedzając ■ przetwórnię 
Państwowego Monopolu Tyto­
niowego, mieszczącą się wę
 ̂Wrocławiu przy ul. Mikołaja.

"  Przetwórnia ta czynna jest od 
roku 1946 i należy w Polsce do 
najnowocześniejszych. Wyrabia 
ona wyłącznie papierosy bez- 
ustnikowe, które powoli wypie 
rają z rynku papierosy z ustni-

Wytwórnia otrzymuje suro­
wiec w dużych belach, które po 
rozpakowaniu odchodzą do sy­
cenia, a następnie do sortowni 
i oczyszczalni. Tam zgrabne rę 
ce robotnic rozwiązują „papu- 
sze“ i mieszają odpowiednie ga 
tunki tytoniu, wyławiając rów­
nocześnie wszelkie usterki. Li­
ście tytoniowe, odpowiednio wy 
mieszane, dostają się następnie 
do specjalnych bębnów-odku- 
rzaczy, by z kolei przejść do ma 
szyn-gilotyn, które tną je na 
cienkie pasma, zwane popular­
nie tytoniem, przeprowadzając 
jednoczesne powtórne odkurza-

Jak ważną jest sprawa oczysz 
;zania tytoniu z pyłu świadczy 
fakt, że wrocławska przetwór­
nia gromadzi go około 9 ton 
anies. Pył ten wykorzystywa­
ły jest po odpowiedniej prze­
róbce przez ogrodników do 
ikraplania drzew.

Pokrajany "tytoń wędruje na 
tłśmie do maszyn, wyrabiają­
cych papierosy. Maszyny te 
spełniają kilkanaście czynności: 
zawijają tytoń w bibułkę, kleją 
j V drukują znak wytwórni i 
nazwę papierosa, tną taśmę pa 
pierosową na odpowiednio dłu- 
S'e odcinki —by wreszcie wy­
rzucić na stół gotowego papie-

Teoretycznie możemy wypro 
dukować papierosa o długości 
3 'rn, taką bowiem długość po 
» l iA  mała rola bibułki papie­
rosowej, zakładana do maszyny. 
Specjalne magnesy wyciągają z 
tytoniu drobne opiłki metalo­
we, które — mimo oczyszczania 
— mogłyby się dostać do pa­
pierosa. Czasem jednak i maszy 
na zawodzi, a w konsekwencji 
palacz skarży się, że zamiast ty 
toniu musi palić gwoździe.

Gotowe papierosy, po przej­
ściu krótkiego okresu „odpo­
czynku" przechodzą do pakow­
ni. Tam praca odbywa się rów­
nież maszynowo, zwłaszcza je­
żeli chodzi o gatunki wyrabia­
ne masowo. Jedynie droższe ga 
tunki, jak np. „Grunwaldy" pa 
kowane są ręcznie.

Tu znów maszyna spełnia kil 
ka funkcji naraz. A więc wsu­
wa papierosy do pudelek, w 
ściśle określonej ilości, zamyka 
je i opasuje banderolą monopo-

Stojąc przy maszynie od cza 
su do czasu można usłyszeć 
krótki sygnał. To specjalna ko­
mórka selenowa alarmuje, że w 
odnośnym pudełku jest jakaś 
wada. Kontrolująca robotnica 
usuwa takie zakwestionowane 
przez fotokomórkę pudełko 1

podaje mi z objaśnieniem: Wi-j 
dzi pan, brakuje w pudełku pa 
pierosa. Nie może się zdarzyć, 
żeby przy tej kontroli jakieś pu 
dełko wyszło na rynek niepeł­
ne. Również papierosy źle 
względnie słabo napełnione, 
dzięki komórce kontrolującej 
nie mogą znaleźć się w pudeł­
ku.

Po zapakowaniu papierosów 
w pudełka, osobna grupa robot 
nic pakuje je w kartony po 100 
wzgl. 50 pudełek — i odsyła do 
magazynu. Ostatnia faza pro­
dukcji zakończona.

Przetwórnia wrocławska wy­
rabia przede wszystkim papiero 
sy „Mocne“ ponadto ,,Zefiry“ i 
„Grunwaldy11. Te ostatnie pako 
wane ręcznie, cieszą się dużym 
popytem. Nic dziwnego: wyra­
biane są wyłącznie z tytoniu 
macedońskiego.

Do „Mocnych" używa się mis 
szanki z tytoni zagranicznych 
(bułgarskiego, jugosłowiańskie­
go) i krajowych (Virginia, Ken 
tucky, puławski oraz machorka 
w stosunku 30:70).

Przetwórnia pracując na dwie 
zmiany produkuje ok. 6 mil. pa

pierosów dziennie (wydajność 
jednej maszyny, wynosi do 50 
tys. sztuk na godzinę). Cała pro 
dukęja jest zmechonizowana i 
stale kontrolowana.

Jak twierdzą palacze, papie­
rosy wrocławskie „Mocne" — 
Zefiry ęzy Grunwaldy — cieszą 
się na rynku dobrą opinią.

Na zakończenie krótka uwa­
ga. W porównaniu z okresem 
przedwojennym, produkcja pa­
pierosów i ich konsumcja po 
wojnie znacznie wzrosła. Pala­
czy w Polsce wciąż przybywa.

Tadeusz Tulasiewicz

Inwalidzi wojenni
b^dą kiperam i

Pragnąc umożliwić inwali­
dom wojennym produktywną 
pracę, Zarząd Główny Zw. In­
walidów Wojennych przystąpił 
do szkolenia inwalidów w zakła 
dach pracy. Po dokładnym omó 
wieniu zagadnienia z Centr. Za 
rządem Przemysłu Fermentacyj 
nego, w styczniu br. skierowa­
no do kilku państwowych wy­
twórni win 22 inwalidów z Do] 
nego Śląska na półroczną prak 
tykę płatną. Po odbyciu tej 
praktyki inwalidzi przejdą 
3-miesięczne przeszkolenie teo­
retyczne w Technikum w Za­
brzu, a następnie otrzymają pra 
cę w charakterze kiperów (maj 
strów), bądź ich zastępców w 
wytwórniach win.

Praca w wytwórniach win 
nie jest ciężka i mogą ją wyko 
nywać nawet inwalidzi ciężko 
poszkodowani, zwłaszcza, że ma 
ją oni szanse w krótkim czasie 
wykształcić się na majstrów wi 
niarskich i objąć odpowiednie 
stanowiska.

W okresie szkolenia praktycz 
nego w wytwórni, praktykant- 
inwalida otrzymuje wynagro­
dzenie ucznia, tj. 8 tys. zł mie­
sięcznie, a niezależnie od tego 
3 tys. zł miesięcznie tytułem 
stypendium ze Zw. Inwalidów 
oraz zasiłki rodzinne. W niektó 
rych wytwórniach praktykanci 
korzystają ze stołówek, co wy­
datnie pomniejsza ich własne 
koszty utrzymania.

Inwalidzi, skierowani do wy­
twórni win na praktykę, wywią 
żują się z obowiązków „czelad­
ników" bez zarzutu. W nowej 
roli czują się dobrze i zadowolę 
ni są, że poznają zawód, który 
pozwoli im z pożytkiem praco­
wać. Oto co pisze 78 proc. inwa 
lida Zieliński, skierowany na 
praktykę do wytwórni win w 
Przemyślu: /

„Stosunki z wytwórnią ułoży 
ły się bardzo dobrze. Kierownic 
two idzie nam na rękę, pomo­
gło nam znaleźć mieszkanie. 
Mamy wszystko. Warunki bytu 
są zbliżone do warunków w bur 
sie „na Kiełbaśniczel" we Wroc 
ławiu. Jestem tu razem z kol. 
Marianem Dąbrowskim i czas 
na szkoleniu schodzi nam miło. 
Wieczorami uczymy się teorii 
winiarskiej z fachowych po­
dręczników i notatek, które ro 
bimy podczas objaśnień maj­
stra. Sporo czasu zabiera mi 
praca społeczna, gdyż wygła­
szam referaty i biorę czynny

•udział w pracy partyjnej i 
związków zawodowych". I

Warto - zaznaczyć, że wśród 
tych przyszłych majstrów wi­
niarskich i kierowników winiar 
ni, przeważnie 25 — 28-letnich 
— nie brak wytrwałych bojow­
ników o wolność i demokrację. 
Praktykant wytwórni win we 
Wrocławiu 25-letni Mieczy-sław 
Cytnbarewicz — brał udział w 
walkach I Dywizji im. T. Ko­
ściuszki z'Niemcami od Lenino 
aż po Berlin. Walczył o Chełm 
Lubelski, Warszawę, Bydgoszcz, 
forsował wał pomorski. Ranny 
w walce pod Berlinem — stra­
cił prawą nogę. Za bohaterstwo 
odznaczony został Krzyżem 
Grunwaldu. Zdemobilizowany 
w 1946 r. jako podporuczpik, 
75 proc. inwalida — uczył się

w zakresie szkoły powszechnej 
we Wrocławiu, a następnie pra 
cował jako kancelista.

Takich jak on jest więcej. 
Przyświeca im hasło: „Wczoraj 
w walce o wolność i demokra­
cję, dziś w szeregach budowni­
czych pokoju i socjalizmu". 
Wkrótce staną przy warszta­
tach pracy jako fachowcy i mi­
mo inwalidztwa — pożyteczni 
pracownicy.

Już dziś można stwierdzić, że 
pierwsza próba szkolenia inwa 
lidów dała dobre rezultaty. To­
też należało by nie poprzestać 
na tej próbie, lecz zapoczątko­
wane szkolenie inwalidów kon­
tynuować i to w znacznie szer­
szym zakresie.

A. Jarosł

Dolnośląski czyn kongresow y

Blisko 377 milionów złotych
w nadwyżkach produkcji 

zadek larow ała  za łoga  Pa faw agu
Ze wszystkich miejscowości 

D. Śląska napływają wiadomo­
ści o zobowiązaniach zespołów 
pracowniczych dla uczczenia 
Kongresu Zw. Zawodowych.

Wydział RW 20 Państw. Fabr. 
Wagonów we Wrocławiu wyko 
na półroczny plan produkcji 
pudeł wagonów pocztowych do 
20 maja i odbuduje % wywrót 
ki wąsko - torowe.

Wydział RW 2T Państw. Fa­
bryki Wagonów wykona w ma­
ju ponad plan 1 tender skrzy­
niowy i 4 wózki do tendrów, 
przyśpieszy wykonanie przyrzą 
du spawalniczego do podwozia 
tendra eksportowego, uruchomi 
3 rewolwerówki i frezarkę o- 
raz wykona plan półroczny do

Wydział RW 3 wykona plan 
półroczny do 30 maja, a wydz. 
RW 1 — wagon pocztowy przed 
terminem.

Spośród pracowników Pa-Fa-

MOSKWA. Komitet Centralny 
WKP (b) 1 Radl Ministrów ZSRR 
ogłosiły komunikat, w którym z 
głębokim smutkiem donoszą o zgo 
nip Jednego z najstarszych człon­
ków partii 1 wybitnego działacza

Wagu zobowiązania indywidu­
alne zgłosili: przodownicy pracy 
Frankowski i Trzyliński, to­
karze Dylewski, Suplicki" i Wa­
silewski, hartownik Kapiczyk, 
Henryk Wierzbowski.

Ogólna wartość nadwyżek 
produkcyjnych P a -Fa  - Wagu 
w ramach czynu kongresowego 
wynosi 376.770.000 zł.

Pracownicy Wrocławskiej Fa 
bryki Pomp Skrzydełkowych
wykonają do 20 maja 100 proc. 
planowanej produkcji pomp 
ręcznych ciśnieniowych oraz 
ekspaAwych pomp Knautha, a 
ponaatO wykonają ponad plan 
400 eksportowych pomp i 5 
pomp ręcznych ogólnej warto­
ści 1.250.500 zł. Plan produkcji 
na maj załoga wykona w 106

Spośród pracowników zobo­
wiązania indywidualne złożyli: 
St. Maziarz, Al. Królikowski, 
Br. Wieczorek, Ed. Dyjak, Mi­
chał Lempaszek i Franiszek 
Mucha.

Personel Cegielni Pęgów 
kolo Wrocławia wykona plan 
produkcji za maj z 20 proc. nad 
wyżką.

Załoga Wrocławskiej Fabryki 
Wodomierzy wykona półroczny 
plan prbdukcji do 25 maja.

Kierownicy radiowęzłów  skarży się

pelowali <Jo nas o pomoc przy wy­
daniu zaświadczeń z zakończenia

po otrzymaniu dyplomów udamy

brygad SP, gdzie otrzymamy pracę 
w radiowęzłach na przeciąg 6 mie-

nasi junacy pozostali bez zajęcia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. HALINA MACIEJOWSKA. 

Niewątpliwie sprawa, którą Pani

stety, na ogół Jesteśmy powiada­
miani tylko o wypadku zaginięcia,

występuje tak często 1 nie stanowi

poważniejszego problemu, którya 
najeżało by niepokoić opinie p«>

OB. STEFAN PIASECKI. Sw dnU 

zawsze Jednak tego miejsca wyst»

Suria£'$1$xxZcw}isk
JAK UCZONY RADZIECKI 
TŁUMACZY POWSTANIE
Ży cia  n a  ziemi

ci a poprzedziło stopniowe tworze-

lek białkowych. Proces ten rozpo­
czął się z chwilą, kiedy skorupa

gnąć. Właśnie fakt . stygnięcia spo-

kowych dało pierwsze substancje 
żywe, które pierwotnie były jetz-

brały one trwałości l odporności 
na warunki bytowania i od teT 
chwili Oporin wyprowadza począ­
tek wszelkich żywych organizmów.

Tegoż ani a £>tawros przyniósł mu nowinę, ze do por­
tu weszły polskie okręty wojenne, bo ulicami chodzi Spo­
ro polskich marynarzy. Podchorążego, który dotychczas 
unikał Polaków, poniosło do tej nowej ich odmiany. In- 
stynktownie ufał rodakom, którzy zjawiają się wprost z 
pola walki, którym na pewno nie w głowie poszukiwanie 
dziur moralnych w każdym napotkanym. Tak się śpieszył, 
ie  nawet nie dokończył obiadu.

. — Najlepiej ja sam pana zaprowadzę do jednej na­
szej restauracji, tam oni będą na pewno — z ożywieniem 
trajkotał uczynny Stawros.

, Był taki rad z okazji przysłużenia się Darewiczowi, 
ze ostentacyjnie zawołał taksówkę. Wsiadając nie zauwa­
żyli oficera, który na widok Darewicza omal nie chwycił 
za rewolwer. Nie widzieli także drugiej taksówki, trzyma­
jącej się tuż za nimi.

Tak przyjechali na plac Hohammeda Ali i weszli do 
lokalu składającego się z niewielkich salek. W ostatniej, 
dookoła okrągłego stołu siedzieli marynarze rozgrzani al-

koho[em i dyskusją. Darewicz stanął w progu ogarniając 
zebranych spojrzeniem prawie rozpaczliwym. Dopiero te­
raz poczuł, jak bardzo zatęsknił do swoich.

Tymczasem oni gadali jeden przez drugiego.
— Romanowszczak, uważacie, nie zna się tak jak 

nasz stary Bobuś, ale uważacie, pistoleta odstawia przy

każdej jednej okazji. Anglicy dają mu znać „aldisem'1, że 
są, znaczy, z niego zadowoleni, a on im każe odpowiadać, 
że jest z nich także f u l l y  s a t i s f i e d  i że jed­
nym słowem ma gdzieś takie pochwały 1 łaskawości...

- f  Romanowszczak ryzykant jest! Kiedyś zgubi okręt 
przez jakąś głupią łajbę, a w sieci to włazić gotów pod­
czas każdego patrolu...

— Bo jak mu się raz udało, to już myśli, że tak bę­
dzie zawsze.

— A  ja nie myślę, kurcze pieczone, ginąć dla jego 
fantazji!

— To mu tak powiedz!
i— A powiem, powiem!

szę-

- Stchórzysz!
- Nie stchórzę! Postawisz flaszkę francuskiego:
- Dobra! Stawiam koniak dla Wszystkich, jak usly

— Robak! Za świadka jesteś...
Ktoś obejrzał się i zobaczył Darewicza.
— Gościa mamy, bracia. Come in, come in, patała­

chu jeden! Napij się z nami — please, hej tam, pjrysuń- 
cie no szklankę dla Anglika...

Darewicz podszedł do stołu.
— Swój jestem — powiedział po polsku — pozwólcie 

panowie, że przysiądę do kompanii?
Głos łamał mu się wzruszeniem. Czuł się tak, jakby 

wrócił do* kraju.
Zrobili mu miejsce z całą naturalością i dolewali ko­

niaku, ale prowadzili dalej swoj% własne rozmowy. Dare­
wicz mógł łatwo wywnioskować, że spotkały się na lądzie 
dwie załogi okrętów podwodnych i źe jest świadkiem wy­
miany wrażeń i o (jen.

Jeden Z podoficerów przygadał mu się uważnie.
— A możną, wiedzieć pańskie nazwisko? — zapyta 

dość obcesowo.
Ponieważ powiedział tor głośno, więc na chwilę za­

milkli inni.
Inżynier zaczerwienił się. ■. '
— Chce pan moje nazwisko? — zapytał :— no, cótt 

powiedzieć mogę... ale ja już jestem tak dobrze jak be* 
nazwiska. , . ,

— Pan jest... pan jest... — Walenty Robak aż wziV 
się za głoftrę, żeby wydusić z pamięci nazwisko podchorą­
żego, który kiedyś znalazł się w opałach na stacji * 
Rennes.

Bo był to Walenty Robak, dawny telefonista w ko­
mendzie obozu „koczkodańskiego", weteran z „Jastrz?" 
bia‘‘, przeorany dwukrotnie angielskimi kulami.

Tfzy aia w szpifiiiimii łói&u

go na paraliż, a przebywającego w 

Limy w jednym i ostatnich mime-

chorego powieściopisarka wcocław-

Lekarze są IsSimi — stwiardza 
z całą stanowctością ciężko chory, 
przebywający w szpitalu» śu>. Jerze 
go już od trzech lat Władysław Tu

ski. ofiąra niemieckiego nalotu z 
193.* roku, jest byłym pracownikiem 
kamieniołomów, repatriantem zza

dróży na Zachód chłopiec stracił 

ku znajduje się w zakładzie dla

Największym zmartwieniem ob. 
Tuszanowskiego jest jednak fakt,

dowie kraju. Poza tym znosi swój 
los pogodnie. „Lekarze — mówi on, 
— stawiają mnie za wzór piclęffniar 
kom, przypominając czasem niektó 
rym z nich, że jestem poważnym, 
bo długoletnim świadkiem ich dzia

zbierałem moc wrażeń, którymi
pragnąłbym się podzięlić jakoś ze

społeczeństwem. Chcę napisać pą., 
miętnik z mego pobytu w tyn

tTOcHTr"**

“̂ Z iw i^say tTestZn
człowiekiem. Chciałbym to pods/fctj

błędów Wic Już innego z siebie 
nie mogę."

Chory zna miasto Jedynie z 16*. 
ki szpitałnegoimale bdrdzo Je 
cha O lekarzach i pielęgniarkach 
pb. Tuszańowskl wyraża sit t ntt.

kochał ich za ,erdecznoić I dobroff 
dla prostego, ciężko okaleclaiej®

-  Leż? tu już trzy lata. Jato, 
mam pielęgnacfę. niech świadczy 
fakt, że nie odleżałem sobie na ci®, 
te ani jednej ranki. Doceniam po, 
święcenie pielęgniarek, które mu.

raz nawet tego nie potrafię.
Pokój, w którym leży Tuszanow 

sk> z drugim chorym, jest idealni* 
czysty, posiada radioodbiornik 

Ten niezmiernie smutny przykład. 
Jakim Jest wypadek i los Tuszanouj 
skiego, jest równocześnie wspania­
łym, niezwykle przekonywującym 
przykładem troski naszego Państm 
o człowieka.

P.S. Najbardziej uprzejmą Infot 
matarluj we Wrocławiu Jest chyb.

W czasie, gdy radiofonlzuje się W|» 

we. aby zapomniano o fctlkudziesij 

bą otlpowiedni kurs I nadajjcyclt

bo czyjeł grube pneoczenle. Tan

sią Jeszcze wciągną* do pracy kie. 
równików radiowęzłów, •bojętaia,

List podpisał Junak Henryk

-J

ZBYT dosłownie : 1
WYKONAŁ OBSTALUNEK

Do pewnej kwiaciarni porysltfc)

-  wltęga ma byt biała, szerau 
z napiłem; OdpoczywaJ w siwka- 
ju“ po obyduru stronach, a gdy *ł

ry skrupulatnie notował obili la­

ły wieniec I kiedy układano 0 > "* 
trumnie zgromadzeni ucreimici

Napis na wstędze brzmiał: „Odpt 
czywaj w spokoju na obydwu 
nach, a gdy będzie jeszcze miflK*

Str. 4 Nr 138



S L O W O  P O L S K I E

Dziś : M istrzostwa lek -  
koatl. szkó ł średnich  

Jutro* Mecz P .Z .P .N .
F ranc ja  — D. Ś ląsk  

W lekkoatletyce : 
W roc ław  - K atow ice ■ 
Szczecin ___.______ __

Dwa dni emocji
lekkoatletycznych

Dziś na Małym Stadionie 
Olimpijskim rozpoczynają się 
mistrzostwa lekkoatletyczne 
szkól średnich. W barwach 
swoich. uczelni startować będą 
młodzi sportowcy Czarnych, 
Juvenii, oraz Ich koledzy z Brze 
gu i Oławy.

Jakże dużo zmieniło się w 
sporcie wrocławskim, jeśli do 
zawodów szkolnych zgłasza się 
kilkudziesięciu lekkoatletów tak 
dobrze wyszkolonych technicz­
nie. że sobota zmieni wybitnie 
listę 10-ciu najlepszych spor­
towców, którą zaczniemy publi 
kować już od wtorku.

O MISTRZOSTWO POLSKI
Rzecz jasna, że ciekawszym 

! dużo ważniejszym wydarze­
niem jest trójmecz lekkoatle­
tyczny trzech mistrzów okrę­
gów: dwóch Śląsków 1 Szcze­
cina. Jest to eliminacja do 
mistrzostw drużynowych Pol­
ski.

Definitywnie w konkurencji 
męskie} zobaczymy AKS Cho­
rzów, AZS Szczecin 1 AZS 
Wrocław z Nowakiem. Dotzau- 
rem, Lipcem, SzWarcerem 1 całą 
grupę czołowych lekkoatletów 
wrocławskich.

Przyznajemy, że więcej liczymy 
na sukces mistrzyń Wrocławia 
MKS Czarni nad Budowlanymi

Komunikat
Prezesi 1 kapitanowie aportowi 

klubów 1 sekcji motocyklowych o- 
kręgu zbiorą aię 22 bm. o godz. 
16-tej rano w Wałbrzychu przy ul. 
Konopnickiej lf m. 4. Gospodarzem 
jest Wałbrz. KM. Wyjazd na koszt 
własnych organizacji obowiązkowy. 
Tematem obrad sprawy aportowe 
<kol. Żurawski), organizacyjna (kol. 
Blicharski).

Wieści r. kraju

(Szczecin) 1 Górnildeni (Zabrze).
Możemy się doczekać zwycię­
stwa i prawa do półfinałów 
o ile Ronczewska. Wilhelmi, 
Struszyńska, Stępkowska, Bu­
drewicz i Wierzbicka osiągną 
swoje szczytowe wyniki. Wal­
ka będzie bardzo zacięta, a każi 
dy punkt drogi.

Dobrze, że organizatorzy u- 
dostępnill młodzieży oglądanie 
tego niecodżiennego meczu, 
przez obniżenie cen biletów dla 
szkół, członków OKZZ i woj-

Na 30 zł. doprawdy stać każ 
idego miłośnika sportu.

Ost.

Górnik na czele tabeli mistrzostw
nie Ogniwo cieszy się z remisu

Drugi z kolei mecz finałowy 
o mistrzostwo Dolnego Śląska 
nie stał na zbyt wysokim po­
ziomie, ale był ciekawy. Przy­
czyną słabej gry była przy-' 
puszczalnie wysoka stawka 
spotkania i stąd nerwowość o- 
raz rozmokłe boisko, utrud­
niające wszelkp planowe akcje.

Wynik 2:2 (1:1) cieszy Ogni 
wo, że względu na teren wał-

Mecz zgromadził ponad 10 
tys. widzów, z których co naj­
mniej 2 tys. przyjechało z Wroc 
ławia. Niestety, o ile graczom 
wałbrzyskim 1 kierownictwu 
drużyny wyrażamy słowa uzna 
nia za sportowe zachowanie się.
0 tyle do publiczności ' mainy. 
żal.

Nie'robi ona (oczywiście nie 
wszyscy) przysługi zasłużone­
mu klubowi wałbrzyskiemu 
obrzucając wyzwiskami piłka­
rzy gości 1 dając się ponosić

Łłeczh»zaDczął sie od . sen­
sacyjnej bramki strzelonej przy 
tomnte przez Bona. Ogniwo 
ma w tym czasie przewagę w 
polu, aż do 20-tej minuty, kie­
dy pada wyrównanie ze strzału 
Syka. Gra się wyrównuje
1 tempo' słabnie. r

Po przerwie mimo przewagi 
gospodarzy znów bramkę, zdo­
bywa Ogniwo ze strzału Zabic- 
kiego. Górnikowi udaje się Wy

równać po ładnej kombinacji 
Pełednik — Ręczyn ze strzału 
Ręczyna.

15 minut końcowych było po 
kazem bardzo dobrej piłki noż­
nej. Sędziował Wójcik ze 
Strzelina — nerwowo.

Stan tabelki:
L Górnik 2 3 7:6
Z. Ogniwo 1 1 2:2
3. Julia 1 0 4:5

15 qtinul z braćmi z Francji
W holu Hotelu Polonia spotkali 

się sportowcy polscy t Francji i my

obsiedli razem z gośćmi stoliki, 
przy których odbywa się właśnie 
wysyłanie poczty do Francji.  ̂
i  Rozmawiamy o wszystkim.

O nieprawdopobnych szykanach 
rządu francuskiego, który nie ‘po­
zwala na repatriacją do kraju, kw 
ry ich tak serdecznie wita, o ■ ro­
dzicach gości,, którzy są prześlado-

nieprawdopodobnej propagandzie, 
jaka się rozszalała we Francji. V

— Na szczęście od momentu szy­
kan policyjnych jeszcze serdeczniej 
zżyliśmy się z górnikami francuski 
mi i z całą postępową ludnością 
Nord — rhówi opiekun wycieczki do

— Najlepszą odpowiedzią na wszy

cyjnej prasie odpowiemy my po-

P>.ikarz z „Gazety Polskiej“ wycho­
dzącej w Paryżu red. Sołtysiak.

Łodzi, gdzie opiekowała się całą 
drużyną młodzież ZMP — odpowid 
da Jezuita — czołowy piłkarz re-

— A na mnie największe wraże­
nie wywarła defilada sportu. pol­
skiego jaką widzieliśmy 1-go Maja 
to Warszawie. 3 ł pół godziny mar-

marszu młodzieży, to jest rzecz nie 
do uwierzenia dla działaczy sporto 
wyoh Zachodu — zachwyca się

— My jesteśmy sportowcami — 
mówią chłopcy. — Nas zachwyciła

Jutro witamy na stadionie Wrocławia 
piłkarzy polskich z Francji

Jedziemy do Oleśnicy
mówiq motocykliści Związkowca

Zarząd Okręgowy Związkowca 
chcąo przyjść * pomocą sekcji 
(motocyklowej Związkowiec Oleś.* 
nica urządza wspólnie w niedzie 
lę wyścigi uliczne. Wyścigi odbę 
dą się na trasie 15-tu km. Te 
pierwsze zawody meją charakter 
wybitnie klubowy i mają udostęp 
nić większości członków Związ­
kowca osiągnięcie licencji epor- 
.Ujwyab...............  .  _ ..

Imprezą odbędzie się w remach

akcji „sport dla wsi" i dlatego 
została rozpropagowane we wszy 
stkich okolicinych wsiach. W za 
wodach i wycieczce biorą udział 
wszystkie sekcje motocyklowe 
Związkowca z Dolnego Śląska.
• Zbiórka zawodników i wyciecz 
kowiczów w niedzielę rano o 
godz. 11.30 na placu Grunwaldz­
kim, skąd wspólny wyjazd do 
Oleśnicy. Początek., .wyścigów o 
godz. 15-tej. CWol.)

iniak z Barlina i jego kolega Sur-

skutują na tematy zdobyczy socjal

go: Sportowcu emigracji francu­
skiej to górnic .̂ Większa część ma 
już żony i dzieci.
— Chciałbym pokazać mojej żonie 

wasze ■ żłóbki dziecięce — mówi 
Groch z tlouwroy... a naszego dy­
rektora poprowadzić do Ubezpie-

Smięją krótko, toczy się rze­
czowa dyskusja na temat trudnych 
warunków, w jakich wychowują 
się dzieci górników polskich we 
Francji. Te dzieci, którym rząd 
„wdzięczny“ za ttud położony 
przez górników polskich w kopal-

Gołębski z Boully, Włóczkiewicz

ność polska jest sprawiedliwa i 
bardzo serdeczna. Ze foutball pol­
ski jest ni* corszy od francuskiego,

dziów. (A (Misami ł niezbyt obiek- 
tyumych juk to było w Szczecinie).

— Dobrze, napiszę — obiecuję lo 
jalni

Jutro na Stadionie Olimpijskim 
zobaczymy naszych miłych gości 
u? meczu z Dolnym Śląskiem. Wy­
dajmy i my mecz., publiczności 
łódzkiej Ł pobijmy tamtych, — naj 
lepszych zdaniem gości, gospoda-

Wierzymy w sukces naszych pił­
karzy, który naszej piłce nożnej 
jest bardzo potrzebny, ale nie zapó

ciwnikiem reprezentacji Dolnego 
Śląska jest rzadki i bardzo nam bli 
ski gość. ♦

Górnik kopalni Pas de Calais i 
Nord, gdzie się najbardziej tęskni

Ze gościmy na Olimpijskim Sta­
dionie polskiego Wrocławia przy­
szłych ambasadorów, propagandzi-

Ambasadorów serdecznych.

S p o r t
w kilku wierszach
ce ĵuniorćw (mężczyzn) odbędą się

Kobiet) w VSarszawie.
W alcźyć będą Grom, ■- z ryto 

Gdańslc, Chemia Łódź — Spójnio i 
AZS Warszawa. W konkurencji i«* 
skiej Pomorzanin, Chemim Łótli, 
AZS i Spójnia , Warszawa.

Q AZS Szczecin wysyła 19-tu zm-

mistrzostwa lekkoatletyczne aa

O Rekordzista świata Nowak (pto 
skwa) pobił rekord Światowy uno­
sząc 422,5 kg i wyciskając oburącl

O Anglia pokonała Norwegii <■'!»

loyffral z Naftowcem z Baku 2:1.
Q Warszawa przegrała z Buka-

łâ pracę nad odbudową tradycyjni

Q  Wielka defilada odbędzie się 
przy okazji Kongresu Związków Za

maszeruje przed Politechniką hU-

Swiatem do gmachu KCZZ.
Q Sztafety motocyklistów przy­

wiozą meldunki z całego kraju na

O Mecz bokserski Warszawa — 
Pomorze odbędzie się 29 maja. Nai- 
clekawiej przedstawia się spotke-

Ze zdumieniem dowiadujemy sit 
o niewysłamiu dotychczas na le­
czenie reprezentacyjnej zawód, 
niczki' polskiej, rekordzistwi Be 
mówny (ZS Ogniwo).

O chorobie stawów dowiedzieli* 
my eię przed kilkctna tygodnia- 
mi i dotychczas Bemówna nie zo 
stalą skierowana do lecznicy.

Cieszylibyśmy się telefonem 
stwieijSzajiącym zafetwienńe tej 
sprawy przez Klub.

C  z y t u j c i e

SPORT
i WCZASY

OGŁOSZENIA D K O B ^ iT

21 MAJA 1949 R. (SOBOTA)
6,1* Sygnał czasu 5,15 Streszcz. 

wladom. porań. 5,20 Konc. dla £wia

dzień. porań. 7,1S Przegląd prasy 
rtoleczn. 7,20 Muzyka operetk. 1.00
Porad.'pra™* «,1* Muł Operetkowa 1,35 Wszech. Rad. 9.15 Progr. dnia 
•,20 Przerwa 11.57 Syg. czasu 1 hej- 
nat 12,04 Wlad. połudn. 12,15 Muz.
p-einl 13,20 Skrzynka PCK 13,30 Mu 
zyka obiadowa 14,00 TeUeton liter.
fortep. op. 144. 14,50 Informacje.
15,00 Inform. Polski Ptd. 15.15 Ak- tualfa 15,30 „Pierścień i róża". aud. 
sl.-muz. 16,00 Aud. dla młodzieży.
ie*‘5 r̂tuch** dla " dziecf W17 00° I-szy
po * robocle>PlMO*7' Wieczór Mlckfe- wicz. 18,25 Muz. 18.45 Il-gl dzien­
nik j>opofud n. 19,00 Muz. lekka 19,15

dzień nast. 24  ̂ Hymn.

Hurtownia CHPM
Wrocław, Tcczowa 77/81.

rozprowadza między' iństytucje 
państwowe, samorządowe, Spół­
dzielcze oraz metalowców zrze­
szonych — wszelkiego rodzaju 
śruby, wanny, rury kamionko­
we, galanterie metalową itp.

K - 2249.

S Z T AND AR Y I
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje najstarsza fachowi

K .  K Ę D Z I E R S K A

Matkowskiego Michała, ur.
1920 r. w Matkowie, pow. Tur­
ka n/Str., woj. Lwowskie; za­
ginionego w czasie wojny, po­
szukuje żona. Jakakolwiek wia­
domość proszę kierować pod 
adresem: Matkowska Olga, wieś 
Włochy — Szkoła, pow. Na­
mysłów, woj. Wrocław.

3739

Zarząd Wrocławskiego 
Towarzyska W ęJItarstego

„!ESZCZ“
zawiadamia 

że termin otwarcia ośrodka za­
rybionego w Modelkowicach 
przesunięty zostat.na m. czer­
wiec. Członkowie* winni już 
obecnie zgłaszać swój udział 
i wpłacić koszty uczestnictwa 
skarbnikowi (pl. Uniwersytecki 
H>. 3764

Obwieszczenie o licytacji
2 Urząd Skarbowy , we Wrocławiu podaje do publicznej 

wiadomośei, że dnia 24 maja 1949 r. o godz. 11-tej w ma­
gazynie Biura Techniczno-Handlowego inż. Górskiego Bole­
sława; przy uL Jagiellończyka 33; odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż różnych ruchomości jak: młynki do mielenia i ma­
szynki do mielenia kawy; łożyska kulkowe, maszyny paro­
we do prasowania ubrań, maszyny i sprzęt garbarski, ma­
szyny szewskie:'^tóawietkie,tió pisania, lodówki. kuchenki 
elektryczne, kasy sklepowe, opony i "dętki samochodowe, ka­
ble elektryczne, butle tlenowe, boraks, formalina, smar, maść 
na odmrożenia, farby olejne, prasy szewskie; motory elek­
tryczne, pilniki, klej, rowery, zegary, pianino, wagi, radio 
aparaty itp., oszacowane na łączną sumę 1.586.610 zł.

Wyżej wymienione ruchomości oglądać można w dnia 
licytacji od godz. 10-tej. K - 2159. Naczelnik Urzędu.

Zaw iadam iam y Szanowną K lien te lę  
że z dn iem  23 m a ja  1949 r.

B I U R A
O g ł o s z e ń  i R e k l a m
Spó łdzie ln i W ydaw n icio -O śifia lo ife i 

w e W rocław iu  w-m
zostają przeniesione

z ulicy Nowotki 13 
na ul. Oławską 16|i!

Ogteszaic-es!ę w»Słowie Poisk!nt«

D z i ś  ! D z i ś !
rozpoczyna się bogate ciągnienie I klasy 56 .Loterii 
Losy są jeszcze do nabycia w szczęśliwej Kolekturze

M. MO R A  Y  N EG O
Wrocław: Stalina 27, Świerczewskiego 53.
Wałbrzych: pl. Grunwaldzki 1. K-2260

Spiesz — fortuna czeka I
B iuro  Ogłoszeń  Spó łdzieln i W ydaw n . - Ośw.

„CZYTELNIK46 w! m
poszukuje pilnie 

na terenie Wałbrzycha, Dzierżoniowa i Świdnicy

zdolnych przedstawicieli
do przyjmowania ogłoszeń. *

Zgłoszenia przyjmują:
Wałbrzych:. Administracja Pism „Czytelnika" — Stalina 2. 
Dzierżoniów: Księgarnia „Czytelnik4* — Rynek 56. 
Świdnica: Rozdzielnia Pism „Czytelnika", Żymierskiego 14.

Budownictwo Przemysłowe
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarriych i Urządzeń Wodnych

J e len ia  Góra* u l. 15 G ru d n ia  45
o g ł a s z a

n a  dzień 3 czerw ca 1949 roku

Przetarg nieograniczony
na natychmiastową dostawę w dowolnej ilości grzejników, ar­
matury grzejnikowej, oraz rur gęsto żebrowanych. Oferty wg. 

obowiązujących przepisów:
P. I. S. U. W. zastrzega sobie prawo wyboru ofert, lub 

unieważnienia przetargu. K-2253

g ZGUBY — KRADZIEŻE |
UNIEWAŻNIAM skradzione 2 pie­
czątką!) J. Pilarowski; 2)_ wytwór

UNIEWAŻNIAM l̂egitymację̂  kole- 

ZGUBIONO dowód osobisty,̂  odci-

ZGUBIONO dowód osobistŷ z Kry- 

SKRADZIONO legitymację rodzin-

UNIEWAŻNIAM zgubionŷ  ścinek

SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
dowód tożsamości. Dziopa PKazT- 

ZGUBIONO. kartę rejestracyjną' R.

Z GU BI ON O k̂siążeczkę̂  wojskową

ZGUBIONO kartę RKU Łańcut i le
Poczt i Telegrafów na nazwisko
Olechowski Stefan._________  3744
UNIEWAŻNIAM zgubiony tymcza­
sowy dowód tożsamości konia nr 
3702, Kureń Józef, Zoblotów. 3742 
UNIEWAŻNIAM zgubione prawo 
jazdy-wydane Katowice. Sobaś Zbi 
‘gniew. Wrocław, Dubois M[4. 2751

POSZUKUJĘ pilnie mieszkania 3— 
Je^on^^^^rty  ̂B^ro^Ogło^zf ■

tualnte'zamienię na*

w okolicy ul. Świerczewskiego. Ce- 
na obojętna. Zgłoszenia Biuro .Ogło 
szeń „Słowo Polskie'* pod nr >*222̂

MIESZKANIA 2—3-pokojowego kom 
fortowe "poszukuję w dzielnicy w;l 
lowej dla 2 osób. Zgłoszenia Biuro

PEKIŃCZYKA rasowego sprzedam.
Kostecki, Wapjenna 22[10 godz.

PRZYBŁĄKAŁ się biały szpic .po
ność. Daszyńskiego 22[20.. 3762
PRZYBŁĄKAŁA się suczka czarna!
Do odebrania Jelenia Góra, Złot-
7 dni pozostaje moją własn<̂ cî 5S
SERDECZNE podziękowania Dr
Malinowskiemu ze Spółki Brackiej
za troskliwą opiekę składają Ziem­
bowie, Wałbrzych - Sobięcin, Sten
kiewicza 3a, K

Bemówna
je s t  c h o r a

handlow e  I
MEBLE kompletach, poledyńcze 
sztuki, pianina w dużym wyborze.

MEBLE kompletach pojedyncze 
sztuki, pianina w dużym wyborzê

KUPIMY kompresor 20—30 atmosfer 
ze zbiornikiem i odwadniaczem "w

OKAZYJNIE sprzedam motocykl 
częściami wymiennymi. Oferty pod 

DYWAN żywiecki stan pierwszorzę
dojazd̂  12. _________   3747
„ZOO“, ul. Stalina 164 poleca na 
sezon letni: duży wybór ryb egzo-
karm, młode owczarki alzaekje.^  ̂

KUPIĘ małą lodówkę̂  elektryczną.

MASZYNKĘ do podnoszenia oczek 
elektryczny kupię. Zgłoszenia:̂  Binj

g POSAD POSZUKUJĄ |
POZNANI ANKA przyjmie pracę 
buchaLterki względnie przy dzie-  ̂
dech. Oferty „Biuro Ogłoszeń „Sło 
wa Polskiego** „Młoda“;. 3753

WOLNE POSADA |
ZATRUDNIMY ^wykwalifikowanego 

Dolnośląskie Zakłady S Przemysłu

TECHNIKA - kalkulatora ŵarszia- 
bryka Baterii Wrocław, ul. Ŝikor- 

SZWACZKA wykwalifikowana p̂o-
lizny. Wiadomość Wrocław, Zbożo-
wa 7[6 III. ptr.___________  3758
KSIĘGOWYCH poszukuje Centrala 
Zbytu Produktów Przemysłu Węg- 
lowego, Wrocław, Rynek 5. 375e
ZAANGAŻUJEMY natychmiast 4 
dwiegrnar oddział °dSecinny î pî S

POMOCNICA dómowa potrzebna 
od zaraz. Hurtownia ul. Kościuszki

POMOC domowa .potrzełma nâ ych- 
nr 4 Grajewski. 3740
POMOC domowa potrzebna. Zale­
sie, Karola Szymanowskiego 15̂ w
PRZYJMIEMY dobrą bieliżniarkę 
od zaraz. Wiadomość Henryka Po­
bożnego 7/9. 3752

ROŻNE

Wr 138
Str. 5

LUBLIN. W pierwszym kwartale 
bc w woj. lubelskim zebrano, na 
odbudowę Warszaw 9.801 tys. ri.

n A D i O

Ogrodowa 11
| Tal. 9IMI3
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IM a r a tita  f  *mt  itftw j

Co 16 minut tramwaj do Leśnicy
Ini. Sfruszyń»ki kierowiiikiem roSiól

ffEA T R l-
TEATR WIELKI — dziś ©'jgsdMriia

te dla ZNP. — O godz. 19,30 „Cy­
rulik sewilski 

TEATR POPULARNY — gościnny 
występ Czechosłowackiego Teatru

TEATR MŁODEGO WIDZA, ui. Rz»

DOLNOŚLĄSKI TEATR ZYDOW-

I dżinie 10-tej występ Łódzkiego
Teatru Żydówek ego . ze ,,sztukę

- v A
j m̂ SLĄSK" — T- .lm awangardowy

dziś o godz. £2-iej.
| „SLĄSK" ul. 'Gen. Swierczewakae-

, .SCALA** uL Mikołaja 37 -  
Wami fftjdą Inni4* (polskjj pocc.

..WARSZAW '̂ ul. Fredry 1-6 —

„POLONIA" ul. Żeromskiego S3 --

„PIONI ER" ul. Stalina Tl-„Skarb

30. 21. Listopad w Sochunl. Wy­
kluwanie się piskląt.

„TĘCZA" uL Kościuszki 177 — • 
.Aleksander Matrosow" (radtj)

„FAMA" Psie Pole — „Pościg"

tek. piątek, sobotę 1 niedzielę. 
ŚWIETLICA FILMOWCÓW% ul. Ol­

szewskiego 53 — film naukowy 
„Zęby naszych dzieci* ‘— „Nauka 
pływania" oraz kreskówka roz-

FOTOPLASTIKON *— Świdnicka M 
wyświetla codziennie ' od godz.

. fŚk WĘBUtt
I l r u c i a i  e  ’ o  t«»ly
Przyszedł flo mnie kolega i za 

iraponowaJ, bym zakupił z nim 
la spółkę kilogram drutu do 
Izwaaka elektrycznego. Widząc 
moją zdziwioną minę (zupełnie 
tatteg* drutu nie potrzebuje) o- 
p (wiedział mi swoją niedolę. 
Oto zepsuł mu się w domu dzwo 
nek i by go naprawi* potrze­
buje koniecznie kilkanaście me­
trów drutu. Poszukiwał go we 
wszystkich możliwych sklepach 
in mieście i w końcu trafił d* 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Elektryczne;;*. Miał szczęście, 
bo drut był. Gdy zażądał' jed­
nak i i  metrów, odpowiedziano 
ma, że Centrala sprzedaje na 
kłębki, ważące około 1 kg i że 
kilogram kosztuje 9*5 ri. Sprze 
dawca wyjaśnił, że towar otrzy 
muje wyłącznie w kłębkach 1 
tylko w kłębkach wolno mu 

sprzedawać. Kolega nic kupił 
więc całego kłębka, bo taka i- 
lość jest mu zupełnie niepotrzebj 
na ale obecnie szuka wspólni-] 
kiw, w nadziei, że znajdzie się 
ktoś, komu również dzwonek 
się zepsuł.

Niewątpliwie Centrala Han­
dlowa nie może sprzedawać w 
ma:ejszych ilościach, bo takie 
otrzymała dyspozycje, ale czy 
n'.c można by te dyspozycje zmie 
nić i w detalicznej sprzedaży 
służyć klientowi mniejszą ilo­
ścią, skoro artykułu poszuliiwa 
nego gdzie indziej dostać nie 
można? TUWICZ

W siedzibie Zarządu Miejskie­
go przy Placu Solnjt.n zebrał 
się wczoraj sztab lachowców, o- 
czekując na przybycie prezydenta 
Kulczyńskiego. Plany linii tram 
wałowej już są gotowe. Omawia 
się szczegóły techniczne.
' Oks bu je się, że linia w trzech 

miejscach napotyka na trm-ności 
i wymaga zasadniczej decyzji:

1) jak tramwaj przejdzie przf-v 
rzekę Slęzę
- 2) w jaki sposób przetnie swój 

Jor z linią kolejową, po której 
przechodzi wiele pociągów na Ka

3) w jaki sposób Hłażyć t»r na 
bagnistej niecce terenu już w sa 
mej Leśnicy. Chodzi 0 odcinek 
około 6fl metrów.

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O Wieczór słowa I P'eśtil ro-. 

syjskiej w Klubie Tow. Przyj&ż| 
ml Polska - Radzieckiej z przy-, 
czyn natury technicznej odłożono

©  Pól roku aresztu odcierpi 17 
obywateli wrocławskich za burdy 
pijackie. Tak orzekł sędzia - K o­
pera. Dodać trzeba, że za tęga 
r»dz*ju przekroczenie grozi kara 
d« 12 miesięcy aresztu, 

o  14 KKpolaw ZMP wystąpi; 
flziś w sali „Energetyk" z okazji 
zjatd: l_seej dzielnicy ZMP.
Wspólna praca w organizowaniu 
tej imprezy zbliża młodzież robot 
niczą i szkolną.

O Odprawa prezesów i sekreta 
rzy kól TPPR z terenu Wrocła­
wia odbędzie się 23 bm. o go­
dzinie 17 w'sali MRN na Ratu­
szu. Na odprawie wręczone bę­
dą karty uczestnictwa i za£*\?ze 
nia na zjazd delegatów w dn. 29 
maja. Obecność -obowiązkowa.

O 2 swayely, 2 czyżyki, dzię­
cioła i słowika skonfiskował na 
Placu Marksa mepektor Towarzy 
stwa Opieki nad Zwierzętami 
1 wypuśc'1 ma wolność. Za­
znaczyć trzeba, że handel króli­
kami i ptactwem ma pl. Marksa, 
odbywa się w niedziele i święte.

O  »wa odczyty odbędą się 
jutro w Muzeiim Państwowym 
(oboik Województwa). O godz. 
11.*0 ii. Gałuszka mówić będzie 
o .Osadnictwio iprzedłiistorycz-. 
nym na Śląsku", a o godz. 12.30 
Inż. ardh. Jerzy NawTirt — o 
,,Najstarszym Wrocławiu''. Wstęp

Q  Wielki* powodzenie miał od 
czyt Koanego podróżnika inż. Cen 
flciewicza w soli kina „Śląsk". 
Zmeikomity podróżnik opisał bar 
winie polskie 1 radzieckie wypra­
wy polarne. Sala była szczelnie 
wypełniona. Prelekcję aor#soizo 
wal Inspektorat Kulturalno O- 
iwiatawy ..Czytelnika".

©  stadion pływacki na Oporo, 
ju/ż otwarto. Wstęp SO i S0 

2*. Doj-szd tramwajami 4 i 1«.
Q  Czterdziestoosobowy efcór 

Miejskiego Młodzieżowego Bomu 
Kultury wystąpi jutro w rozgło­
śni łMskieg® Radia w audycji 
„Kolorowe Piosenki". Występ o 
godz. 16.20.

o  Pogadankę w. publicznością 
odbędą jutro E. Geppert i H. 
Kraetuska na wystawie swoich ̂ 
preo w1 1' kilLu Artystów .Piasty-, 
ków (Mar Oświęcimskich 38). 
Pa-gadamika zacznie się o 12-tej.i 

, W poniedziałki wystawa jest za-

o  Po przerwis wznawia sięi 
dziś o godz. 22-g'ej tradycyjne 
i(S»l>ótki‘‘ w Klubie To* Przyj. 
Polsko - Radzieckiej. W czasie 
przerwy lokal zajęty był na wy 
stawę ks!ążki raoz:ęckiej.

o  Dzieje chlapa śląskiego w
17 t 18 w. Ten ciekawy temat po 
ruszy w swym odczycie prof. dr. 
Czapliński w Instytucie Historii 
(Szewska 48̂  sala 134). Odczyt 
odbędzie w niedzielę o g»dz- 
12-ej. Jest on Cz,warty z cyklu 
prelekcji o dziejach walk klasy 
pracującej na Śląsku.

o  Kierownikiem Zespołu Mu­
zycznego rozgłośni radia wroc­
ławskiego został m gr Wiktor -Spo 
denifciewicz. asyatemt Instytutu. 
Muzykologicznego przy Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

o  o nowych drogach matema 
tyki wygłosi odczyt prot. dr. J 
Mikusiński dziś o godz. 17-tej. 
Odczyt -odbędzie się w gmachu 
Uniwersytetu w sali im. Long- 
champs. Wstęp wolny.

o  Na Wzgórzu Partyzantów 
(Piotra Skargi 18a) codziennie 
gra reprezentacyjna orkiestra 
prof. Onecłeima od godz. 18.38 do 
20-tej. Wstęp 58 zl dla młodzie­
ży — 30 z8. W niedzielę i święta 
-̂ poranki muzyczne -od 12 do 14.

Q  Liga Kobiet wzywa członki­
nie do wdziatu w zebraniach, k-t-ó 
re urządza dla klientów w nie­
dzielę Powszechna Spółdzielnia. 
Zebranie odbędzie się «  godz. M 
w Domu Towarowym na Rynku 
(róg Kurzego Targu), oraz w 
świetlicy Pafawagu, a o godz.
18 — na Kowalach.

o  „Czarną kawę" orgaoiauje 
Automobilklub w keżdą niedzielę 
o godz. IS.ej w lokalu swyffli 
PTZy ul. Boya Żelewskieg-o 78.

0  Poranek filmowy urządza 
jutro o godz. 10.38 w sali kina 
Śląsk Tow. Przyj. Polsk A-Ra­
dzieckiej. Wyświetlany ‘będzie 
film ..Wiosna". Bilety w biurze 
TPPR (Rynek «  — 2 piętro) w ce 
nie 35 zł.

O Załoga Hurtowni Centrali 
Handłjwej Preemyslu Metalowe 
go postanowiła z -okazji Kongre­
su Związków Zawodowych wy­
kończyć segegację śrub ponie­
mieckiej, wytacńcryfć budowę 
megazynu na wyroby ocynkowa 
ne, urządzić regały w magazy­
nach śrub, zakupić radioaparat 
dla świetlicy, uruchomić kesę za

In i. W ładysław P iotrow sk i
zmarł dnia 19 maja 1949 r. w wieku lat 5S. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 maj* 1949 r. o godz. 
16-tej z kaplicy szpitala św. Jerzego na cmentarz Oso- 
bowicki, o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
*770 RODZINA

_ ś .fp . 1 
Inż. Władysław Piotrowski

długoletni zasłużony pracownik PKP i Dyrekcji Okręgo­
wej Dróg Wodnych we W roclawiu.

Po krótkich ciąrpieni ach zmarł dnia 19 maja 1949 r.
przeżywszy 53 lat.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala św. Jerze­
go (ul. Witosa) na cment arz* Osobo wieki nastąpi w sobo­
tę, dnia 21 maja 1949 r. o godz. 16-tej, o czym zawia­
damia krewnych, przyjaciół, współpracowników zmarłe­
go Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych we Wrocławiu. 
3774 Cześć jego pamięci!

Budowa tremwajiu jesl wielkim 
orzed się Wzięciem Pt trzeb; 7 j 
>ół kilometra toru od PiSczyr do 
Leśnicy. I w dedatku tor "ten
trzebił ułożyć na nasypie, bo te­
reny Są niskie często podmokle. 
Na budowę nasypu potrzeba wieli 
kich ilości gruwi.

Przybywa prezydent. Narada' 
jest szybka, rzeczowa. Okazuje 
^ę, że prezydent d1 kła-dnie zna 
teren i zdążył zaznajomić s»ę ze 
wszytkimi trudnościami,- na jakie

Wypowiadane są szybkie facho 
we opinie. Zabiera gtos djT. Sży 
kier dyrektor tramwajów, Ocie 
j>a, facłwwcy z dyrekcji ' Kolei 
(bo i oni współdziałają z Korni-

Szybko zapada ą decyzje. Wy-

tJuą się eddać most drogowy na 
Slęzie n» okres roltn — dwóch.
W ten sposób tramwaj z własne 
go nasypu zejdzie na śzosę, *przej 
dzie przez m-i»st i "następnie z szo 
sy zejdzie na swój własny na­
syp. W przyszłości most .się posze 
rzy, ele przedtem trzeba będzie 
zmienić koryto Slęzy bo dziś kie; 
runek koryta nie pozwala na po 
szerzenie mostu.

Sprawa przecięcia się z linią ko 
le.rfwtrą wywołuje szeroką -dysku-: 
■sjję. Jako jedyne rozwiązanie na

I przyszłość uznani*- zbudowanie] 
j wiaduktu
j Utrzymanie na jedaym piizioj

J«k z bagnem? Bić .pale1 i -za­
kładać materace z feszyny zaiy 
pywane gruzem?

Znaleziono inne rozwiązanie 1 
Osuszyć nieckę, odprowadzając 
z niej wodę na niższy teren i na; 
tym osuszonym derenie zbudoJ 
wać nasyp.

Chodzi o jeszcze jeden most w 
Leśnicy, “f.zw. Legnicki Zachod­
ni. Jeszcze' nie g«tów. Buduje gó 
przedsiębiorstw-® państwowe. Ter 
min .̂kończenia minął. Kiedy bę 
dzie skończony? Kierownik wy_ 
dzfełu drogowego Województwa, 
inż, Frenccs ‘oświadcza: _

Dołożę wysiłków, aby -oddać 
tmost do użytku w rocznicę 
PKWN, 22 lipca.

W szelk ich
dziennikarzy

nie zatrudnionych dziś oraz 
członków Komitetu Kierma
szowego wzywa się na ze­
branie do lokatn r'edakcji 
„Słowa Polskiego" na godz. 

'B-tł. ■- ‘ * ---- i ■ --

Pada ostatnia decyzja: tor b< 
d»e miał dwie mijanki. Tram­
waj bidzie karsowal w jedną 
stronę ca 1C minut. 6 wozów bę-j 
dzie obsługiwać linię.

— Decyzje - zasadnicze powzię-j 
W — ogtasza prezydent. Musimy 1

Kierownictwo powierzono już. 
Straszyńskiemu .z dyrekcji Tram 
wajów. Do kierownictwa wcłio- 
dzą ponadto • inż. Szembak z 
MZK, inż. Stolarski (Samodz. 
Oddz. Odgruzowania). Inż. Przy 
tulecki i  inż Koh-lhepp do spraw 
mostów .i drogi {Województwo i 
Zarząd Miejski). Siedziba kierów 
ai-ctwa będzje T:a Pilczycaćh.

Prócz Kierownictwa dziskć bę 
dzie Komitet Społeczny budowy 
linii do ‘ Leśnicy. Rola jego ; jesti 
ważna. Około 59, proc. robót ziena 
ńy-cih wa być zasługą społeczeń. 
stwa. Zasługą i ...robotą. Dla tych 
spnaw wszedł do. kierownictwa 
przedstawiciel Komitetu Miejskie 
go PZPR ob. Kocot. Będzie łą-

Role rozdane. Roboty też się 
zaczęły. Wrocławianie staną do 
łopat, gdy wszystkie detale tech 
niczno będą fitime.

Nastąpi te już niebawem.
(zyg)

Oniefto, wnchwtinni**

4200 dzieci pod opieką TPD
28 placówek opiekuńczych we Wrocławiu

Na zjeździ e zjednoczeniowym 
BtTPD i CSiTPD zapedła uchwała 
u połączeniu tych towarzystw i 
powstało — Towarzystwo Przy­
jaciół .Dzieci. {TPD)

Na terenie tmiejskim zjednoczę 
sie nie dało żadnych zmian. Wiel 
tcą natomiast reorganizację pra­
cy przeprowadza się na terenie 
wsi. Dziecko Wiejskie zostanie o- 
toczane troskliwą opiekąi. TPD 
postanowiło odrobić Zaniedbania.

We Wrocławiu TPD pasirda w 
tej chwili 28 placówek opiekuń­
czych, obejmujących 4.360 dziie-

W nowym roku szkolnym zo­
stanie otwarte TPD-owskie Lice' 
ura Pedagogiczne z internatem i 
ćwiezeniówką. Drugą nową pla­
cówką szkwlną we Wrocławira bę

dzie Szkoła Podstawowa. Jak 
wiemy T-PD prowadzi Już 11-let 
nią szkołę przy ul. Klęczkaw- 
skiej 2.

Nowe Towarzystwo uwzględ- 
niać będzie w swej pracy przede 
wszystkim momenty wychowaw­
cze. a więc świetlice i przedazko 
la. W tj*a kierunku zwróci się 
cała Jego uwaga.

Niezależnie -od tego prowadzo. 
ne będą żłóbki. Praca będzie o. 
parta na współdziałaniu « refer-a 
tami socjalnymi poszczególnych 
zakładów pracy. Każdy zakład 
ze swych funduszów sAjatayeh 
powinien w razie potrzeby finan 
aować żłóbki. Sprawą op̂ lci, per 
itonelu i wychowania aa śmie się 
TPD.

M iesięcznie po 80 zl od izby
będziemy płacie « m dozorców

Administracja 18.882 budyń ka- 
Vmi mieszkalnymi nie należy do 
rzeczy łatwych nic też dziwne­
go, że administratorzy Zarządu 
Nieruchomości Miejskich mają'

wia administracji problem dozor 
ców domowych. Do niedawna do 
zorcy domowi czy jak ich ok-re 
śła ZNM porządkowi, należeli do 
najgorzej opłacanych pracowni­
ków, a faktycznie żyli z łaski le 
katorów. Ten stan rzeczy zmie­
nił ®ię z nowym rokiem, gdy Za 
rząd Miasta przejął ich na swój 
etat podwyższając pobory. Spo­
wodowało to znaczne podwyższę 
nie budżetu Zarządu Nierucho­
mości Miejskich. kit#ry nie iraiał 
pokrycia na tę podwyżkę. Uzna­
jąc jednak konieczność obsługi 
budynków przez dozorców MRN 
uchwaliła pewne kwoty w łradże

dekretu pokryte przez lokatorów.
Jak nas obecnie infoimuje 

ZNM każdy lokator budynku, do 
którego przydzielony jest dozor­

ca. będzie płacił *> zł od Izby.
By jednak nie obciążać zbytni* 
lokatorów narosłymi od stycznia 
br. zaległościami, należności te 
ściągane będą ratalnie.

Na dozorców spadnie obecnie o 
wiele więcej obowiązków aniżeli 
dotychczas (zamiatanie ulic, my­
cie schodów. - zamykanie bram 
itŁ) natomiast lokatorzy będą 
zwolnieni »d -opłacania dftzorcj ' 
bezpośrednio, jck to się dziali 
dotychczas.

Obecnie na terenie«nia»ta pracu 
je 761 dozorców, obsługujących 
3.S51 budynków. Najwięcej dozor 
ców bo 412 jest w obwodz-iej
il-gta, następnie w obwodzie'
1-szym (1S8). Obwód V ma zal-ed 
wie 6 dozorców.

Trudności w przyjęciu większej 
liczby dozorców wynikają z br« 
ku mieszkań W swoim czasie 
ZNM rozporządzał 1.200 mieszka 
niami.. dziś zaś ma ich tsiko 589. 
W najbliższym czasie dozorcy u- 
zyskuią kilkadziesiąt dalazycł-
mieszkań. <—)

Nie wszystkie zakłady pracy 
doceniają rolą TPD ha tym od­
cinku. Nie wszystkie posiadają 
żłóbki, a wiele prowadzi je sa. 
modaięlnie i często nieudolnie, 
TPD. jako towarzystwo w fcej. 
chwili już masowe, bo obejmu­
jące swą opieką wszystkie dzie­
ci klasy pracującej, dysponuje 
wykwalifikowanym personelem, 
świadomym swoich zadań 1 obo­
wiązków. Dlatego wakazane by­
łoby zlecać prowadzenie żłóbków 
Towarzystwu. Daje ta 
108 -proc. gwarancji, że dziecko 
będzie miało dobrą ,opiekę.

Niezależnie *4 tych prac za­
krojonych na wielką skalę TPD 
roztocza opiekę nad najbiedniej 
szymi dziećmi — nad sierotami.

4.280 dzieci objętych opieką 
TPD ta nie dużo w  stosunku do 
wielkości naszego miasta. Potrze 
b« jeszcze wuele świetlic, przed­
szkoli, a przede wśżystkjm żłób­
ków. Pracujące matki pawiony 
mieć gwarancję, że ich dzieci nie 
włóczą się po ulicy, jeżeS są 
starsze i n>e' płaczą w dtimaę|i 
bez dostatecznej opieki, jeżeli *ą 
niemowlętami. Dużo pracy czeka 
na tym polu. TPD nie może być 
osamotnione. Pomoc Jmiazą ofero 
wać tutaj zakład., pracy i Komi 
tety Opieki Społecznej.

Państwo łoży olbrzymie sumy 
na fundusze socjalne i na opieką 
społeczną. Pieniądze te należy, 
dobrze zużytkować. tJur)

Nocne djjżurjj aptek
•.Pod zgoda" Ul. Witoaa 47 
».Prd Złotym Jeleniem** Rynek «4

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — dziś Szpital Woje­
wódzki, ul. Wszystkich Swl̂ ty<3li
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po poł. o godz. 16-tej, wieczo­
rem o godz. 19,30

K-2261

Dzielny student
Bawiącej sie nad brzegien# 

Odry poniżej mostu Zwierzy­
nieckiego dziewczynce lat oko­
ło 5 wpadła do wody piłka. 
Dziewczynka usiłowała przy p» 
mocy gałęzi przyciągnąć płyną­
cą z prądem piłeczkę, W tym 
celu weszła po kolana do wo­
dy. W pewnej chwili stracił* 
grunt pod nogami i zaczęła to­
nąć. Na krzyk przechodzących 
po drugiej stronie Odry łudzi 
kilku chłopców zaczęto się .po­
śpiesznie rozbierać. Tymczasem 
będący tylko w krótkich spo­
denkach student Politechniki 
Bogusław Krężel rzucił Się bez 
chwili wahania do wody, skąd 
wyciągnął tonącą.

Pierwsze słowo które udai» 
jej się wykrztusić było: Piłka! 
Młody student skoczył powtór­
nie do wody wyławiając pły­
nącą piłkę, która omal nie sta­
ła %ię przyczyną tragicznej 
śmierci dziecka.

D u a  lisy n a  b a lk o n ie  d om u
Do biura Tow. Opieki nad Zwie- 

63, że lokatorka tego domu posia­

Szoferskie

Do z o b a cz e n ia  Jutfroi
Gazeta Mówiona. Specjalna 

drukowana Gazeta Kirrma j 
szowa. Koncert orkiestr woj! 
skowych. Chór Polskiego 
Radia. Popisy gimnastyczne i 
turniej szermierczy (pokazowy). 
Orkiestra Mandolinistów pod 
dyr. p. Sargopolskiego. Chór 
rewelersów Szkoły Podchorą­
żych. Dwa plebiscyty wśród pu 
bliczności. Loteria książkowa. 
Autografy literatów wrocław­
skich — Kotla, Dygata, Zukrow 
skiego i Łosia. Występy soli­
stów a mianowicie: Krystyna
Wiszniowska, Krystyn* Karska, 
Stanisław Zaczyk, Jerły Przy­
bylski. Balet Ojwry Dolnoilą-

1 skiej pod kierownictwem Pat­
kowskiego. Tańce na tarasie ka 
wiarni przy Pergoli, a później 
w Hali Ludowej.

Gry i zabawy dla dzieci pod 
kierownictwem instruktorek R. 
TPD. Wyścig na hulajnogach. 
Wyścig z jajkiem. Konkurs na 
najpiękniejsze dziecko Wrocła­
wia. Przejażdżki na kucykach 
i osiołkach. Letnia sanna.

Tak mniej więcej wygląda 
program Wielkiego Kiermaszu 
Książki, urządzanego prze* wro 
cławskich dziennikarzy.

Do zobaczenia jutro o 16-tej 
na terenach wystawowyok przy 
Hali LudowaJ*

l i  ej przy zbiegu z ul. Piastowską

katastrofy - samochodowej. Zaśmie-

§clą na zakręcie, „zgubił“ dwi* 

padkowi zawdzięczać należy, że spa

3 uztieczki
Komitet Kiermaszu poszu 

kuje 3 uzdeczek dla kucy­
ków na warunkach wypoży 
czania lub kupna. Wiado­
mość prosimy zgłosić dziś 
do redakcji „Słowa Polskie­
go" (ul. Oławska 10-11) do 
godz. 14-tej (teŁ 27-55 l 
24-Jtf).

dające z im-petem c:ęzarj nwcos* 
nic raniły. SłIcŁo zasypało uiicą aa

groźną przeszkodę Ala ruołau, attu-

wym wypadkiem. <Oen.i

2 o fiary  wybucha

lu granat i spowodował wyiiuck, 
C^pi^c odniÓsMiCzae rany głowyt
twat-iyi s '

man Goilsz spowodował wybuch pi*

Ofiary wybuchów, po opatrunku 
przez lekarza Pogotowia Ratunka-

Opieki nad Zwierzętami w obecno­
ści funkcjonariusza MO tfkonfisko 
wał i przekazał do .ZOO. <y)


